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Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 rano z wyjątkiem poniedziałków 


Za parawanem paragrafów 


P. prokurator Summer-Brason skontiskowal 
nam, jak wiadomo, ostatnio — słowa oceny, za- 
"stosowane wobec upisrania się p. Skulskiego 
przy jego formulo w sprawie elektrownianej. 

Ażeby p. S$ummet-Brason dowiedział Się, 
jak zareagowała P. P. S. w dzienniku swoim 
warszawskim na to stanowieko p. Skulskiego, 
co do którego sam się on w końcu przekonał, 
że jest mie do utrzymania — podamy tu parę 
wyjątków z Nr.w5 warszawskiego „Robotnika“. 
(rczumie się nie skenfiskowanego). 

O v. Skulskim pisze „Robotnik“ tak we wstep- 
nym eutykule: 

„Chodzi o jego inteligencyę politycziią. Trze- 
bpa stać na bardzo niskim poziomie wyrobienia 
„umysłowego, aby proponować partyi robotni- 
czej i związkowi zawodowemu oświadczenie, że 
strejku nie będzie, cokolwiek się dziać będzie. 
Bo to przecież znaczyłoby, że robotnicy pozwolą 
sobie kołki na głowie ciosać — a strejkować 
wobec najwyższej nawet prowokacyi nie będą. 
To mmaczyłoby zrzec się samego prawa strejko- 
wania. dla robotników Elektrowni! P. P. S. całą 
swoją historyą dała dowód, że poważnie pojmu- 
je swe zobowiązania i że słów nie rzuca na 
wiatr. Oświadczenie z jej strony, że dbać będzie 
o utrzymanie ruchu w Elektrowni, stanowiło 
maksimum tego, to oświadczyć mogła, nie 
spizemiewierzając się swołia zasadom, ale sta- 
nowiły zarazem wystarczającą rękojmię dla 
prawidłowego fumkcyonowania Elektrowni". 

A dalej: 

„P. Skulski jest działaczem politycznym bar- 
dzo małej miary. Dowiódł tego aż nadto w. Swo- 
jej mowie sejmowej, gdy był tylko kandydatem 

na. ministra, gdy zapowiadał — zniknięcie par- 
tvi socyalistycznej. Może p. Skulski mniema. 
zp udg mu się teraz wyłkomać tę zapowiedź, że 
w walce z socyalizmem pólskim — on tryumit 
- uniesie i zgładzii go ze świata? 

Fiedny — śmieszny p.Skulski. 

A może p. Skulski nabreł otuchy z racyi prze- 
|vrotu komtrrewelucyjnego w Niemczech? Mo- 
„© trvurafy p. Kappa tak uskrzydliły naszą swoj 
"ską „capacitas polityczną?" 

Tak pisze bez żadnych przeszkód dziennik sto- 
-eczmy, w tej stolicy właśnie, gdzie wybuchł kon. 
"HIT o militaryzacygq elektrowni. 

Zapewne, za czasów austryackich bywało tak, 
e o czem wolno było pisać, lab co wolno byłe 
czynić „w Widniu* tego c. k. władza nio pozwa- 
rała w Galicyi. 

Tak było za c. k. Eldorado. Ale dzisiaj nic 
nie powinno przypominać tamtego stanu sro- 
Liotnego! I w pierwszym rzędzie musimy zwró- 
cić na to uwagę prokuratoryj, że mimo, iż istnie- 
ą niewyrównane różnice kodeksowe, winna je 
'wiłaszcza w materyi tak zależnej od interpre- 
iacyf, jak stosunek do drukowanego słowa, wy- 
Fładzać właśnie, jako władza nadzorcza... 
Mamy dość saparatyzmów, ażeby jeszcza stwa- 
zać strefy mniejszej lub większej wolności 


„Ogrommie by uprościło się to zadanie, gdyby 
„dmośne czynniki zapomniały, że były w służbie 
k. monarchii, a odświeżyły się pełnią poczu- 
"a, że służą, polskiej demokratycznej republice, 
I dalej jeszcze: p. prokurator Sumar-Brason, 
"mfiskując nasze uwagi krytyczne o stanowi- 
|, u premiera Skulskiego, chciał nas zmusić do- 
*pnemi mu metodami; do uznania, że to stano- 
„sko było re wszech miar mądrel.. Tymcrasem 
azajutrw p. Skulski ustąpił ze swojego nie- 
rrzejednanego stanowiska... Wedle nas to defi- 
tywne rozstrzygnięcia było nawrotem do rozu- 
nu — wedlę zaś p. Brasona tem deźlnitywny 
właśnie krok p. Skulskiego byłby przeciwnie: 
amnym — bo zejściem z tej drogi, na której 
n „podtrzymywał' premiera swoją komfiska- 
Stanowczo różmimy się w zapatrywaniach. 


Wreszcie fakt, że sprawy prasowe w Krako- 
wie ma w swym zawiadywamiu bardzo pocho- 
pny do konfiskat, p. Brason wymaga jeszcze 
zwrócenia uwagi na dwie rzeczy: kwestya pa- 
pieru; dzisiaj papier — to nie błahostka, to to- 
war, który sprowadzany w znacznej części z za 
granicy. Niszczenie papieru bez koniecznej Ta- 
cyi — jest czynem, szkodliwym dla waluty 
naszej. ASS 

Druga jeszcze ważniejsza kwestya: Kraków 
leży tuż w sąsiedztwie terenu plebiscytowege 
śląskiego. Nasz organ zwłaszcza związany jest 
z tym terenem nićmi byłskich stosunków. Wy- 
jatkowe rygory cenzury krakowskiej, widok 
bialych plam, kilka razy w tygodniu w naszym 
piśmie — może działać deprymująco na na- 
szych odbiorców śląskich. 

Stosunki bowiem, stworzone przez jednostkę, 
w jednem ognisku myśli polskiej, mogą — przy 
niedocieraniu tam prawie wcale prasy war- 
szawskiej, być uważane za dowód, iż wolność 
prasy — a to jest źrenica wolności obywatel- 
skiej — wygląda w wolnej Polsce smutnie. 

Poco stwarzać takie niesłuszne pozory? 
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Lodzignna konfiskaia 
„Naprzod' skonfiskowany po raz 

czwarty 

Dzień po dniu spada obecnie ua „Naprzód“ 
kontiskata. 

Wezorajszy numer „Naprzodu“ znowu skam- 
fiskował p. preiknrator S$ummexr-Brason za ©- 
mówieric poprzedniej koniiskaty. 

Pomieważ konfiskaty łe uważamy za pozka- 
wicne wszelkiej podstawy prawnej, przeio uży- 
jemy przeciw nim wszelkich środków praw- 
swych, przysługujących nam na mocy ustawy. 
Ponadto postaramy się o zimmunizowanie skon- 
fiakowanych artykułów zapomocą interpelacyi 
naszych posłów w Sejmie. 

Znajdziemy dość środków legalnych, aby się 
uwolnić od p. Summerą-Brasona i jego prześla- 
dowań. 

W dawnej Anstryi nie dały nam rady szyka- 
vy prokuratorów, temhardziej otbrocimy się 
przed niemi w niepodległej, demokratycznej 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Redakcya „Naprzodu“. 


Koalicya wobec berlińskiego zamachu stanu 


Przedewszystkiem jedna uwaga: Wiadomo- 
ści, podawane jako telegramy z Berlina czy z 
Drezna lub Monachium, należy przyjmować kry 
tycznie. Jest rzeczą zrozumiałą, że zarówno no- 
wy rzad w Borlinie, kjórego pierwszym kro- 
"kiem było opanowanie biura Wolffa, jako głó- 
mego źródła ihformowania zagranicy, jak i 
stary rząd, który ma na swa usługi biura tele- 
graficzne w‘ stolicach Niemiec połuddniowych, 
wypuszczają w świat takie wiadomości, które 
służą ich cełom. To też czytamy w telegrnamach 
tak rażąco sprzeczne wiadomości, że dopiero w 
drodze porównania } kombinacyi można sobie 
wyrobić przybliżone zdanie o prawdziwem po- 
łożeniu. Rażącym przykładem tej jednostronino- 
ści w podawaniu informacyi są następujące far 
kta: Już w niedzielę puścił rząd berliński w 
świat wiadomość, że zo starym rządem przy- 
szło do porozumienia i podał mawet skład przy- 
szłego wspólnego gabinetu. Wiadomości tej sva- 
ry rząd kategorycznie zaprzeczył » dodatkiem, 
że z zamachowcami w żadne układy wdawać 
się mie będzie. Drugim przykładem jest sprawa 
strejku generalnego. Z deniesień berlińskich 
wynikałoby, że strejk się nie udał, wzlędnie, że 
«ogóle nie przyszedł do skutku, podczas gdy 
przeciwne źródła podaja, że strejk przybrał ol- 
brzymie rozmiary. 

Jeżeli my, skazami na powyższe źródła, nie 
możemy dojść do poznemia całej prawdy. to 
rządy państw emtentv z natury rzeczy Sga w 
szczęśliwiszem położeniu. Poza normałnemi dro- 
gami dyplomatycznemi rozporządzają rządy 
Francyi i Amgiii całą masą wysłanników, prze- 
by%ających w misyach urzędowych we wszyst- 
kich większych miastach niemieckich, a w do- 
datiku rząd francuski wysłał do Sztutgamtu, ja- 
ko do obecnej siedziby starego rządu i zgrotna- 

, dzenia marodowego, specyalmego delegata dla 
otrzymania autentycznych. informacyi. 

Z doiychczasowych doniesień wiemy tylko, 
jakie stanowisko wobee przewrotu zajęły na 
razie Framicyla, Amgłia i Ameryka, stamowisko 
tego rodzaju, że wyklucza możliwość pogodze- 

nia się z przewrotem i jego następstwami. Rząd 
francuski, który głównie jest zainteresowany w 
ukształtowaniu się stosunków niemieckich, dał 
już przewnotowcom odpowiedź w postaci ułti- 
raatum Fochat Rząd argielski w zgodzie z koa- 
liantami oświadczył, że nie Ścierpi rządu, któr 
chce napowrót powołać Hohenzollemów, An 


ryka grozi nawet porownem czynnem wmię- 
sziamiem się w sprawy europejskie, jezeli! w, Niem 
czech zwycięży reakcya. 

To stanowisizo trzech głównych filarów koali- 
cyi wie jest wynikiem jakiejś specyalnej mie- 
chęci do reakcyi, gdziekolwiek pocnoszącej gło- 
wę, lecz wynikiem własnego interesu, zarówno 
polityczyiego, jak i gospodarczęgo. Zwycięstwo 
reakicyi w Niemczech z Hohenzollernem czy: bez 
niego oznaczą w: każdym razie odrodzenie się 
mibiałaryzmu pruskiego, który był jedną z głó- 
wnych przyczyn: wojny. Przywrócenie siły mili- 
tarnej Niemiec jest dla Francyi śmiertelną gro- 
źbą, gdyż zagraża jej mabytkom (Alzacya į Lo- 
taryngia) i jej planom (lewy brzeg Renu), ileże 
pierwiszą myślą. militaryzmu pruskiego jest i 
pozostanie rewanż na Francyi. Anglia, którą 
po zmiszczeniu hamdlu niemieckiego i zabraniu 
kolonii miemieckich, niema już powodu uważać 
Niemiec za groźnego przeciwnika i stąd też wi- 
dzieliśmy, że zarówno rząd, jak i wpływowe 
sfery angielskie usiłowały podać Niemcom rę- 
kę pomocną w ich odrodzeniu gospodarczem. 
Zwycięstwo reakcyi w Niemczech usungłoby 


"tam interesa gospodarcze na dragi plan mał rzecz. 


imteresów politycznych, a to pozbawiłoby Apglie 
możności rozwoju handlowego z pokonanymi 
konkurentami, A wiadomo, że osią, ckoło któ- 
rej polityka angielska kcnsorwentnie się obra- 
ea. jest hamdel ze wszystkimi. 

Stanonvisko Ameryki, wrogie reakcyi, wynika 
z powodów, jakie skiomiły Amerykę w r. 1917 
do czynnego udziału w wojnie. Ameryka głów- 
nio akcemtowała wojnę z miłitaryzmem pruskim 
i uwolnienie potudniowych Niemiec od przewa- 
gi prusaciwa, a obydwa! te cele byłyby przez 
zwycięstwo reakcyi poważnie zagrożone. Nie 
trzeba też zapominać, że Ameryką alajwięcej 
ze wszystkich koliaptów wniosła do wojny idea- 
lizmu, który nie pozwoli jej na wydarcie naro- 
dowi niemieckiemu owoców jego wałki o wy- 
zwolemie się z pod tyramii, 

Główna myśl kcalicyi idzie w kierumku za- 
bezpiieczenia wykonania — z mniejszymi lub 
większemił modyfikiacyami — traktatu wersa!- 
skiego. Rząd republikański, jakimkolwiek on 
był odmoświe do stosunków wewnętrznych, da- 
wiał jedmak na zewnątrz gwaranceyę pewnej eta- 
łości w dotrzymaniu zobowiązań. Socyaliścj w 
=ządzie mieraieckim z pewnością nie myśleli o 
awanżu i o przygołtowamiu schie koniecznego 


R Á 


do tego celu narzędzia: przywróceniu military- 
zmu w kałej jego konsekwencyi. Zupełnie prze- 
ciwie miałaby się rzęcz, gdyby reakcya, choć- 
by z prezydentem Hindenburgiem ma czele, u- 
trzymała się u steru. Byłoby to ciągła groźbą 
dla pokoju i utnzymywiałoby całą Europę w ma- 
pięciu, nie pozwałając jej na spokojne prace nad 
odrodzeniem gospodarczem. 

Z tych też powodów możma. przyjąć za pe- 
wmik, że koalcya nie daąpuści do powrotu w 
Niemczech stosunków z przed listopada 1918, 
że w szczególności nie dopuści, aby masy robo- 
tnicze utraciły należny im udział w rządzie, u- 
dzial skierowany ku pracy wewnętrznej, ku ce- 
łom gospodarczym, których konieczność uzna- 
ła koalicya w głośnym memoryale. 
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Przywódcy zamachu berlińskiego 


Dr. Wilh. Kapp, którego przewrót wyniósł na 
godność kanclerza i prezydenta ministrów, u- 
rodził się w r. 1858 w Ameryce jako syn emi- 
granta z r. 1848. Ojciec jego był posłem do par- 
lamentu i jednym z przywódców demokracyi 
niemieckiej a po nastaniu reakcyi musiał u- 
ciekać do Ameryki. Kapp, nie poszedł w ślady 
swego ojca, bo duszą i ciałem zaprzedał się par- 
tyi wszechniemieckiej i w czasie wojny był je- 
danym z najgłośniejszych aneksyonistów. On to 


"mu kanclerzowi 


LAPRZOD” 


w maju 1916 wydał broszurę przeciw ówczesne- 
Bethmanowi Hoilwegowi, w 
której zarzucał mu słabość wobec zwolenników 
pokoju. Kapp jest urzędnikiem; ostatnio piasto- 
wał urząd generalnego dyrektora instytucyi 
rolniczych na Prusy wschodnie z siedzibą w 
Królewcu. r 

Generał Lütiwiiz, przywódca wojskowy prze- 
wrotu, znany był jako typowy pruski oficer 
gwardyi. Liczy obecnie około 60 lat. Przed woj- 
ną był komendantem dywizyi w Darmsztacie, 
w ciągu wojny awansował na generała piecho- 
ty i komenderował na wschodzie korpusem re- 
zerwowym. Po wybuchu rewolucyi Liittwitz o- 
świadczył się za rządem republikańskim i z po- 
lecenia Noskego organizował obronę Berlina i 
Hamburga przeciw spartakowcom. W ostatnim 
czasie wystąpił ostro przeciw panującemu sy- 
stemowi, w następstwie czego został pozbawio- 
ny komendy, 

Jak pisma niemieckie donoszą, głównym kie- 
rownilkiem przewrotu, działającym za kulisa- 
mi, był pułkownik Bauer, prawa ręka Luden- 
dorffa, podczas wojny reprezentant głównej 
kwatery rządu. Pułk. Bauer zaraz po udaniu się 
przewrotu i po usadowieniu się Kappa w pała- 
cu kanelerskim sprowadził Ludendorffa, który 
w ubraniu cywiłnem przyszedł na konferencyę z 
Kappem. Łatwo się domyśleć, co „cywilny“ Lu- 
dendort doradzał. 


Jak rząd sowiecki prosi Ententę 
o interwencyę przeciw Polsce? 


„Echo de Paris* podaje tekst noty sowieckiej 
do rządów Ententy, wzywającej do interwencyi 
przeciw ofenzywie polskiej. 

Istotne ustępy tej noty są: 

„Republiki sowieckie rosyjska i ukraińska są 
w przededniu uwolnienia swych ziem od wro- 
gów wewnętrznych i zewnętrznych, którzy gro- 
zili ich istnieniu. Odtąd niewątpliwie same za- 
decydują o swych losach i chcą swe siły po- 
święcić wielkiej pracy odbudowy wewnętrznej, 
żyć w pokoju ze wszystkiemi narodami bez 
względu na różnice ustroju politycznego. Rząd 
sowiecki uważa, że każdy krok na drodze do 
odbudowy pokojowej Rosyi i Ukrainy leży w in- 
teresie żywotnym innych krajów. 

Nieusprawiedliwiona inwazya, którą Polska 
dalej grozi republikom sowieckim Rosyi i Ukrai- 
ny stanowi jedną z najpoważniejszych gróźb 
dla pacyfikacyi Europy Srodkowej tak nieodzo- 
wnej w interesach innych krajów. Republiki so- 


wieckie ubolewają głęboko, że w dniach osta. 
tnich wkrótce po deklaracyach państw sprzy- 
mierzonych z Polską, wojska polskie podjęły 
operacye przeciw republice sowieckiej ukraiń- 
skiej, zajmując Mozyrz, Kalinowicze i Owrucz 
zagrażając ukraińskiej republice sowieckiej. 

Republiki sowieckie rosyjska i ukraińska ży- 
czą sobie nadewszystko przywrócenia stosun- 
ków pokojowych i sąsiedzkich z Rzeczpospolitą 
Polską; lecz są zmuszone do obrony przeciw 
nieusprawiedliwionej napaści i zdejmują z sie- 
bie odpowiedzialność za jej konsekwencye. 
Zwracają one uwagę mocarstw sprzymierzonych, 
że nowe operacye militarne uniemożliwiają 
wznowienie stoosnków handlowych, co do cze- 
go rokowania są w toku. Republiki sowieckie 
raz jeszcze oświadczają gotowość do wszczęcia 
natychmiast rokowań pokojowych z Rzpitą Pol- 
ską w myśl złożonej już propozycyi*! 

Notę podpisali Cziczerin i Rakowski. 


P. Paderewski zaręcza, że chce... ciszy 


Czytamy w endeckiej „Gazecie Warszaw- 
skiej“: 

Współpracownik „New York Heralda* ogło- 
sił rozmowę swoją z Paderewskim. Z rozmowy 
tej wynika, że znakomity artysta pogodził się 
z myślą porzucenia areny politycznej, i że nie 
nosi się z zamiarem, jak mu wmawiano, zabie- 
gania się (sie!) o stanowisko prezydenta Rze- 
czypospolitej. Na zapytanie w tej kwstyi odpo- 
wiedział: 

„Nie przypuszczam, aby mię proszono o obję- 
cie stanowiska prezydenta. Za kiika tygodni 
powrócę do Warszawy, aby spełnić moje obo- 
wiązki, jako poseł do Sejmu z Warszawy, do- 
póki nie nastąpią nowe wybory, przypuszczal- 
nie w lipcu, poczem cofnę się do Szwajcawyj lub 
innego kraju, aby zdala od wrzawy politycznej 
być w możności oddania się spokojnej pracy..." 

„Nie sądzę, abym już kiedykolwiek wystąpił 
na estradzie koncertowej. Potrzebuję spokoju i 
czuję, że muszę przez pewien czas odpocząć. —- 
Nie chcę występować pub!icznie, lecz muzyka 
posiada inne, szersze pole pracy, otwarte dla jej 
miłośnika. Dużo jest jeszcze do zrobienia w za- 
krosie tworzenia szlachetnej muzyki i temu to 
polu zamierzam poświęcić resztę życia". 

Wygląda to wszystko bardzo idyllicznie.,, 

Zachodzi tylko pytanie, na co potrzebne % 
dia „tworzenia szlachetnej muzyki..* wielkie 
dzienniki, które zakłada p. Paderewski, odże- 
gnujący się „od wrzawy politycznej“ i stęsknia- 
my za „spokojną pracą“? 

I drugie pytanie, w jakim celu prowadzi się 
już — znaną naszym czytelnikom kampanię w 
Ameryce? 

I czy kto weźmie na seryo idylliczne oświad- 
czenie ex-premiera, jeżeli on je stawia w zale- 


żności od tego, czy będzie się uważał za „zapro- 
szonego* do objęcia stanowiska prezydenta 
Rzeczy pospolitej. 

Wiemy, jak niechętnie zdecydował się uznać 
za „wyproszonego* z szefostwa gabinetu, jak 
wbrew wszelkim formom nie rezygnował, choć 
wszyscy ministrowie dymizyonowali, jak stwa- 
rzał niepraktykowany widok obstającego przy 
swej godności szefa.. w prożźni. — W ciągu te- 
go osobliwego stanu miał mozność zaryentować 
się mnóstwo razy, że nie ma sposobu zlutowa- 
nia większości, że w tych warunkach nie skom- 
pletuje gabinetu. A jednak upierał się przy 
kontynuowaniu wciąż zawudzących prób... 

Kto może mieć tak uporczywe złudzenia, że 
stwierdzić nie chce, iż większość żadna za nim 
rie stoi; kto tak latwo podchwytuje podszep 
ty, dogadzające jego miłosci własnej, że mimo 
wszystko utrzymałby się był na stanowisku, 
sdyby nie Belweder -— ten rzecz jasna uzna, że 
cały naród „prosi“ go o objęcie prezydentifry, 
zwlaszcza, jeżeli endecy urządzą pochód z iam. 
pionami. - 

A wówczas pierzchnie obrazek ustronia.. 

Pensyonarską naiwpość udaje też 
Warszawską”, gdy z punktu oświadcza, że czło- 
wiekcewi marzącemu o szlachetnej muzyce 
„wmawiają* bez racyi jakieś zamiary kandye 
dackie. 


Potrzeba chłopców 
do roznoszenia „Naorzodu* 
za stałą nensyą 


Włademość w Adininztracy! „iaprzęduń 
Dunajewskiego 5. 


„Gazetą. 


a 3 Nr. 68 


Z ruchu socyalistycznego 


Prasa socyalistyczna we Francył. Francuska 
partya socyalistyczna posiada obecnie 74 orga- 
na prasowe. W tem jest 10 dzienników: „„Hu- 
manite* į „Populaire“ w Paryżu, „Tribune du 
peuple" w Thionville“, „Presse libre“ w Stras- 
burgu, „Republicain socialiste“ w MiNuze, 
„Midi socialiste“, „Droit du pouple“, „Cri du 
Nord“, „Populaire du centre“ i „Montagne'” w 
mniejszych miastach. Prócz tego wychodzi 58 | 
tygodników socyalistycznych, jedno pisnio wy- 
chodzące 3 razy na tydzień i 5 wychodzących * 
dwa, razy tygodniowo. „Humanite* wychodzi 0-4 
becnie w 280 tysiącach egzemplarzy z czego) 
sam Paryż rozkupuje 100.000. Partyjny vizion- 
nik wieczorny „„Popułaire' rozchodzi się ©0- 
dziennie w Paryżu w 60 tysiącach egzemplarzy. 
Prócz tego wychodzą w Paryżu „Journal du 
peuple“, organ zdecydowanych komunistów i 
„France libre“, organ dawnej skrajnej prawi- 
cy partyi, a obecnie wykluczonych z partiyi tzw, 
dyssydentów. 

Ruch robotniczy w Japonii, Na początku iu 
tego wybuchł strejk w rządowych fabrykach 
metalowych w Jawata. Strejk objął 13 ty: 
botników i trwał 6 dni. Strejkujący żąca!j tx 
wyżlki płac i skrócenia dmia roboczego. Były 
wypadki sabotażu 11 lutgeo po zawarciu tym: 
czasowej ugody. Ugoda ta była jednak ni 
trwała, gdyż, jak znów depesze doniosły, w 
lowniach w Jawata wybuchły gwałtowne za 
burzenia i Sytuacya zaostrza się z każdą 
chwilą. 


tn 


Przegląd gospodarczy 


Ulgi celne. Izba handlowa i przemysłowa 
Krakowie zawiadamia, iż ministerstwo skarbu! 
reskryptem z 25 lutego b. r. wyraziło gotowość 
wyjątkowego przyznawiania ulg przez zniżenie * 
podniesionego do 900 procent agia przy opłae 
tach celnych w poszczególnych uwzględnienia 
godnych wypadkach, o ile wykazane będzie do- 
kumentami, że towar sprzedano detajlistom przed 
dniem 25 stycznia b. r. względnie nadano do 
przewozu najpóźniej 19 lutego b. r. Ulgi te będą 
przyznawane tylko do dnia 20 marca b. r. Do- 
tyczące podania zaopiniowane przez Izbę nan- 
dłową i przemysłową wnosić należy do mini- 
sterstwa skarbu. Wobec krótkości powyższegoł 
terminu przedłożyła Izba ministerstwu skarbu! 
wniosek o przedłużenie okresu wnoszenia po- 
dań do 20 kwietnia 1920. Rozporządzenie prz 
glądnąć można w biurze Izby handlowej i vrze- 
mysłowej (Długa 1). i 

—=000- 


Ruch spółdzielczy 


Donłosła inicyatywa. Ža oceanem, na emigra 
cyi zawiązało się Stowarzyszenie Mechaników. 
Polskich w Ameryce. Celem jego było z jednej, 
stromy podniesienie poziomu umysłowego ! mo- 
ralnego członków, praca oświatowa w kierun- 
ku pogłębienia ich wykształcenia zawodowego, 
z drugiej zaś skupienie w rękach Stowarzysze: 
nia dostatecznych kapitałów dla zorganirowa- 
nia przedsiębiorstw przemysłowych, stanowię- 
cych — jak zapowiada statut — „niezaprzeczo- 
ną własność zatrudnionych w nich pracowni- 
ków". 

W swej działalności na emigracyi Stowarzy= 
szenie wykazało wiełką energię i inicyatywę, 
Liczba jego członków przekracza obecnie 5.0 
zaś udziały wynoszą po 100 dolarow. Kapi 
Stowarzyszenia wzrósł tedy do tego stopnia, iż 
zamierzano zakupić i uruchomić własne przed 
siębiorstwa w kraju. 

W kwietniu przybyć ma już pierwsza partya 
członków Stowarzyszenia wraz z zarządem. Je 
dnocześnie zakupiona już została fawyka 
Pruszkowie (Odlewnia I. Tvoecera), która uru: 
chomiona ma być przez „Mechaników“ 
bryka obrabiarek. Będzie to pierwsze większi 
przedsięhiorstwo w Polsce, pokrewnych koope 
ratywom wytwórczym. 

Przy fabryce zorganizowana ma zostać szką 
ła, kształcąca na zawodawych rzemieślników 
oraz techników. Na cel ten wykorzystane by 
mają tereny przynależne do zakupionej fa- 
bryki. 

Inicyatywa Stowarzyszenia Mechaników przy 
chodzi w samą porę, Słusznie bowiem czytamy 
w zeszycie 2 organu jego p. t. „Mechanik”: „R 
dzima teakcya, w celu utrzymania władzy 
robi jaknajdalej idące kapitałowi obcemu 
siępstwa... Dlatego też musimy wytężyć wszy: 
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kie sily, by wracać z jaknajwiększym kapita- 
em i z organizacyjnie i technicznie wyszkolo- 
na armią techniczną“, 

Założycielem, a obecnie prezesem Stowarzy- 
Szenią jest inżynier A. Gwiazdowski, profesor 
Uniwersytetu w Toledo (Ohio), znany dzialacz 
Społeczny i oświatowy wśród emigracyi, narażo- 
My przytem w swej działalności na niepizebie- 
Tającą w śrowkach „nagonkę* prowadzoną 
Przeciwko niemu przez obóz klerykalno-reak- 
tyjny, | nę, ie 

Biuro Stowarzyszenia mieści się w Warsza- 
Wie ul. Czackiego 5. raj 7 

„Spółdzielcy“, organu: Związku robotniczych 
Stowarzyszeń spółdzielczych, wyszedł z druku 
Rune; 11i zawiera artykuły: Wstępny pt. „Zło- 
“neje, omawia straszliwy wyzysk, jakiego do- 
Puszcza się na klasie robotniczej cała siora 
Sbekulamtów paskarzy, kamieniczników i han- 

larzy, obszarników i fabrykantów. Ale prócz 

Ych, są jeszcze złodzieje, proletaryusze z po- 
Ghodzenia, którzy uprawiają nieuwe czyny we- 

4trz instytucyi robotniczych. Szczególn e dziś 
Y powstawaniu wielu stowarzyszeń spożyw- 
Czych, wciskają się niejednokrotnie na kierow- 

icze nawet stanowiska osobniki mominie li- 
Che. jakiś krętacz, spekulant, czasami były 

lepikarz, którego nęcą wysokie sumy, prze- 

odzące przez stowarzyszenie, wcisnąwszy się 
stowarzyszenia, działa na jego n ekorzyść, 

Tadnąc grosz społeczny. Kradną oni mietylko 
Pieniadze, ale zaufanie społeczne. Jednostki te, 

Uszę mają burżujską, choćby byli robotnicze- 
80 pochodenia. Ustrój kapitalistyczny hoduje 
ich wiele i dlatego trzeba się mieć na baczno- 
ści przy obsadzamiu stanowisk w stowarzysze- 

kh robotniczych. 

Następny artykuł poświęcony jest Lubelskie- 

U Stowarzyszeniu Spożywców. Artykuły: „Go- 
Spodarka międzynarodowa”, „Święta własność 
Todziny Romanowych*, „Minister strzela, a 
Chłop kule nosi“ oraz interesująca kronika z 
Życią stowarzyszeń — wypełniają Nr II „Spół- 
zielcy"*. Adres Redakcyi: Warszawa, Wolska 

- Prenumerata 24 Mk. rocznie. 


O 


Protest górników 
Rrzeciw gwałtom czeskim 


Zakończyć wojnę na wschodzie! 


Z Czechowice piszą nam: W niedzielę 7 mar- 
odhyło się w hotelu kopalnianym publiczne 
*romadzenie, liczące przeszło 100 osób, prze- 
Nie samych górników ze szybu „Silesia“. 
Bloc zagajeniu przez tow. Rumana udzielono 
Bane tow. Zydrowi z Łodzi, pracującemu o- 
Monte w komitecie plebiscytowym w Bielsku. 
saen Ca scharakteryzował walkę P. P. S. w cza- 
ty ù panowania caratu wskazując na owoce pra 
. P. S. wślód klasy robotniczej, wzywając 
ne dalszej walki z kapitałem, z reakcyą i kle- 
Bra owca podnosi, że tylko P. P. S. broni 
Wro i wolności klasy pracującej przed jej 
syp omi klasowymi. Referent omówił obecną 
doł cyę aprowizacyjną i gospodarczą oraz nie- 
wyg wo rządu „fachowego“ w dostawieniu ży- 
wyg cd dla górników, wskazął na polrzebę no- 
sza wyborów do Sejmu, wkońcu poruszył 
“awẹ plebiscytu na Śląsku cieszyńskim. 
Sprawach Śląskich plebiscytowych mówili 
kich eler, Drozd iKarusek. Mowcy w krót- 
ków Słowąch skreślili bieg ostatnich wypad- 
1 gwałtów czeskich, popełnianych na gór- 
ach polskich, nawołując do udzielenia im 
trasei." Uchwalono rezolucyę następującej 
niebrani robotnicy i robotnice przemysłu gór- 
Wi S protestują przeciw gwałtom i bezpra- 
Skich Czeskim popełnianym na górnikach pol- 
admi Pracowników na szybach będących pod 
C inistracyą czeską i oświadczają, że jeżeli 
ri nie zaprzesianą tych nadużyć, to polscy 
Dowieg, nie ścierpią prowokacyi i na gwałt od- 
Ni z% stosowną bronią. 
kion. Pozwolimy czynić krzywdy naszym bra- 
2 Polakom! 
Żandar kategorycznie zniesienia czeskiej 
Ży ob aeryi w rewirze a zaprowadzenia stra- 
a ŚW atelskiej, 
1 aryzujemy się z polskim proletaryatem 
asku, przyłączając się do ogólnego prote- 
mu psi, gwałtom czeskim j jednostronne- 
Misya - towan'u sprawy plebiscytu przez ko- 
one. Sdzy-sojuszniczą. 
Uchwa zowani górnicy solidaryzując się z 
kategori Rady Naczelnej P. P. S. oświadczają 
Skięgo e. że w interesie całego narodu pol- 
eży, ażeby rząd natychmiast przystą- 


pił do rokowań o zakończenie wojny z Rosyą. 
Następnie przemawiało na temat plebiscytu 
kilku miejscowych towarzyszy. Tow. Pająk po- 
ruszył kilka spraw miejscowych, wzywając do 
składania ofiar dla proletaryatu węgierskiego, 
prześladowanego przez barbarzyńskie rządy 
krwawej „katolickiej“ węgierskiej reakcyi. 


Wzywając wkońcu do popierania prasy so- 
cyalistycznej, do walki į uświadamiania prole- 
taryatu. 

Na zakończenie tow. Ruman wzywał do boj- 
kotu różnych paskarzy i lichwiarzy. Okrzy- 
kiem na cześć P. P. S. i Józefa Pilsudskiego o- 
raz klasy roboiniczej zakończono zebranie. 


dei = 
Biali murzyni 
Niedola krakowskiego nauczycielstwa muzyki 


Przed paru dniami pojawił się w kronice 
pism codziennych krakowskich lakoniczny ko- 
munikat P. Z. M. P. (Polskiego Związku Muzy- 
czno-Pedagogicznego) upoważniający nauczy- 
cielj i nauczycielki muzyki, do podniesienia ho- 
ńoraryów pobieranych dotąd za udzielanie na- 
uki muzyki o 50%. 

Łącznie z tem wystosował P. Z. M. P. pismo 
do Rady miasta Krakowa, które podajemy po- 
niżej zaznaczając, że czas już najwyższy, aby 
odnośne władze i czynniki zajęły się kwestyą 
bytu nauczycielstwa muzyki. 


Wysoka Rado! 

Los nauczycieli i nauczycielek muzyki, zaro- 
wno zajętych w dwu największych uczełn.ach 
krakowskich (konserwatoryum j instytut muz.), 
jakoteż nauczycielstwa prywatnego, jest tak o- 
płakany, że ludriom tym (przeszło 200 osób) 
grozi — w dosłownem tego słowa znaczeniu — 
śmierć z głodu i nędzy. 

Rozpaczliwe stosunki ekonomiczne, w ja- 
kich znalazła się ta grupa pracowników, wywo- 
łane zostały straszliwą wojną, a wobec tej sy- 
tuacyi nauczycielstwo muzyki w Krakowie, 
znalazło się bezradne. Wynagrodzenie za pracę 
wszelkich innych zawodów i działów pracy lu- 
dzkiej — w pewnych gałęziach równomiernie, 
w innych procentowo do rosnącej drożyzny — 
zostały unormowane, jedynie nauczycielstwo 
muzyki, pozostało przy dochodach prawie przed 
wojennych. Nie mogło osiągnąć sprawiedliwej 
podwyżki, bowiem rodzice uczącej się młodzie- 
ży (około 5.000 uczniów) nie są w stanie a czę- 
ściowo niechcą uiszczać opłat, które sprawie- 
dliwie do ogólnej drożyzny podwyższone, wyno- 
sićby powinno około 150—170 marek miesięcz- 
nej opaty od jednego ucznia (w szkołach mu- 
zycznych). 

Nauczyciele konserwatoryum tudzież insty- 
tutu, pobierają po kor. 400 (t. j. 280 Mk.) mie- 
sięcznie, a dyrekior konserwatarynm, znako». 
mity kompozytor i Nestor muzyków polskich 
Dr Władysław Żeleński, ledwie kor. 550 (t. j. 
385 Mk. pol.) miesięcznie! Nauczyciele i nau- 
czycielki muzyki prywatni są nadto pozbawie- 
ni zarobkowania przez dwa miesiące wakacyj 
tak, że przeciętny zarobek roczny nauczyciela 
muzyki wynosi ledwie 4.600 do 5.000 koron czy- 
li 2.500 do 3.500 Marek, 


„związku 
wie* do Wysokiej Rady miasta Krakowa z na- 


Obecnie opłaty za naukę wynoszą od ucznia 
50—70 kor. w szkołach muzycznych (t. j. 36—40 
marek) za mies.ąc, a usiłowania nieznacznego 
podniesienia opłat, pozbawiło wielu nauczyeie- 
li uczniów tak, że znaleźli się oni, bez środków 
do życia. 

Ponieważ nauka muzyki nie jest konieczno- 
ścią codziennego życia, ponieważ sprawiediiwe 
podniesienie opłaty w stosunku do ogólnej dro- 
żyzny zredukowałoby możność uczenia się mu- 
zyki zaledwię do kilkunastu iub kilkudziesięciu 
zamożniejszych jednostek, przez co ucierpiał- 
by ogól, nauczyciele muzyki rozumieją wartość 
i ważność społeczną tudzież kulturalną muzy- 
ki i krzewienia zamiłowania do niej, jako sztu- 
ki kształcącej umysł a wpływającej na urabia- 
nie charakteru, zwraca s.ę Wydział „Polskiego 
Pedagogiczno-Muzycznego w Krako- 


der gorącą prosbą o ratunek nauczycielstwa 
muzyki a z niem i kultury muzycznej przez nas 
tychmiastową znaczną subwencyę, z którejby. 
Zw.ązek mógł udzielić zapomogi swym — ra- 
tunku į pomocy — potrzebującym  członkou 
proponując, aby subwencya ta przyznana zam 
stala z procentów od biletów z teatrów muzycz- 
nych (opery i operetki), konceriów, tudzież z 
wszelkich produkcyj muzycznych a nadto z 
koncertów w restauracyach i kawiarniach, 
gdzie zarobkują uczniowie niegdyś tychże na- 
uczycieli. Procenta te przeznaczone są — po 
myśli uchwaly Wysokiej Rady miasta w swo- 
im czasie powziętej — na ubogich, a właśnie 
nauczycielstwo muzyczne krakowa znalazło się 
niestety — co z bólem stwierdzamy — w tej 
własnie sferze. 

Podpisany P. Z. M. P. w Krakowie prosi ni- 
niejszem Wysoką radę imieniem ogółu nauczy- 
cielstwa muzyki o szybką pomoc w przekona- 
niu, że Wysoka Rada, która tylekroć dala do- 
wody jak wysoko ceni rozwój kultury artysty- 
cznej Krakowa, nie dozwoli tej kategoryi pra: 
cowników około krzewienia tej sztuki zmar- 
nieć z nędzy i głodu a tem samem uszczup'ić 
tę dziedzinę kultury artystycznej Krakowa, 

W Krakowie, 10 marca 1920, 

Stan. Bursa, sekr. Wiktor Barabasz, prezcą 


Od redakcyi, Cóż można więcej dodać do prze 
rażających cyfr podanych powyzej. Przypom= 
nieć warto los Jadwigi Sarneckiej, nauczyciel- 
ki muzyki w Krakowie, którą przed rokiem pos 
chowano na cmentarzu krakowskim, a kartka 
śmierci wydana przez lekarza  opiewała: 
„Smierć głodowa'lll 


Sanatorya i gospody ludowe 
w zdrojowiskach państwowych 


Na interpelacyę posła dr. Z. Marka w sprawie 
rzekomo zamierzonego przez rząd wydzierża- 
wienia przedsiębiorcom prywatnym zdrojowi- 
ska państwowego Krynicy — nadesłał imie- 
niem rządu posekretarz stanu dr. Wróblewski 
następującą odpowiedź do Sejmu: 

Ministerstwo Zdrowia Publicznego zawiada- 
mia, że aczkolwiek wpłynęła oferta do Min ster- 
stwa pewnego konsorcyum międzydziełnicowe- 
go wydzierżawienia Krynicy, jednakże Minister- 
stwo uważając, 

1. że zdrojowiska, stanowiące własność rzą- 
du, powinny być administrowane i prowadzone 
przez rząd, 

2. że zdrojowiska państwowe powinny posia- 
dać urządzenia zdrowotne i kąpielowe, mogące 
służyć za wzór dla zdrojowisk prywatnych, 

3. że sam sposób gospodarowania, prowadzen'a 
i eksploatowania tych zdrojowisk powinien słu- 
żyć jako wzór dla innych, 

4. że zdrojowiska, które dla braku środków, 
lub innych przyczyn są zaniedbane i nie mogą 0 
własnych siłach podn eść się z upadku, powin- 
ny otrzymać od rządu subzydya w postaci dłu- 
goterminowych peżyczek nisko procentowych, 
lub gwarancyi na pożyczki bankowe, z tem za- 
strzeżeniem, że rząd ma prawo wglądania w 
gospodarkę i sposób prowadzenia tych zdrojo- 
wisk 


5. że zdrojowiska, które są prowadzone nieu- 
miejętnie, przez co grozi im zniszczenie, albo 
nawet zagłada, powinny być wywłaszczone przez. 
rząd drogą wykupu i administrowane i prowa= 
dzone przez rząd, wspomnianej ‘oferty meryto» 
rycznie nie rozważała. 

W dążeniu do ułatwienia korzystania ze zdro- 
jów m.neralnych jak najszerszym warstwom lu. 
dowym, Ministerstwo Zdrowia Publicznego pro- 
jektuje urządzenie gospód i domów ludowych 
w zdrojowiskach rządowych, mianowicie w Bu- 
sku, Ciechocinku j Krynicy. 

Nim to nastąpi Ministerstwo zabiega, aby 
szpital św. Tadeusza w Ciechocinku į szpitał 
św. M:kołaja w Busku były użyte na przyjmo- 
wanie w celu leczenia podczas sezonu ubcegich 
chorych; tego typu szpital Ministerstwa zamiea 
rza zapoczątkować również w Krynicy, 

Ministerstwo jest zdania, że Kasy chorych £ 
Związki zawodowe pawinny tworzyć gospody, 
domy ludowe i sanatorya we wszystkich zdrojoe 
wiskach i uzdrowiskach polskich, w celu ula- 
twienia korzystania przez Szeróxie warstwy lu- 
dowe a także rzemieślnicze ji rękodzielnicze 
z leczenia zdrojowego j klimatycznego. i 

W tym celu Kasy chorych i Związki zawodo- 
we powinny na wzór tego, jak to jest zagranicą 
(Marienbad, Elster) wejść w porozumienie z 
zarządami zdrojowisk, celem otrzymania ulg za 
leczenie. 
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Przegląd społeczny 


Strejk orkiestry w kawłarni Teatralnej w Kra- 
kowie. Ponieważ p. Wetsten, właściciel kawiar- 
ni Teatralnej, wzbramia się przed 50-procontową 
podwyżką drożyźnianą, której słusznie zażądali 
członkowie grającej tam orkiestry z dniem 14 
bhm., rozpoczęli oni strejk. Pertraktacye od 1-go 
marca prowadził ich imieniem krakowski Żwią- 
zek muzyków. Dla wyjaśnienia dodajemy, że 
podwyżkę tę otrzymali z dniem 1 marca b. r. 
muzycy zajęci w orkiestrach teatralnych, oraz w 
kinoteatrach., 

Urzędnicy spedycyjni komunikują nam, że za 
przykładem biura spedycyjnego „Pronta”, któ- 
re pierwsze w Krakowie wypłaciło personalowi 
pensye, dotychczas pobierane w koronach, w tej 
samej wysokości w markach, poszty inne fir- 
my jak Cracovia, Langer i Nadel, Roman Li- 
ban, które przyobiecały to samo uczynić przy. 
wypłacie pensyi za marzec. Sądzimy, że inne 
firmy, jak Mendelsohn i Leinkauf, pójdą za 
pizykładem powyższych firm i swojemu perso- 
nalowi również za marzec wypłacą pensye w 
markach. 


Listy z kraju ` 


. Sanok, 15 marca. 
Głód w Sanoku 

Skutki rządów b. austryackich starostów od- 
bijają się fatalnie na naszym powiecie. Były 
starosta Wajdowski podczas wojny wykony- 
wał rekwizycyę ziemiopłodów w sposób rabun- 
kowy, bezwzgłędnie ogałacając powiat niemal 
zupełniee ze środków żywności. Nic dziwnego, 
że dzisiaj powliat sanocki cierpi największą nę- 
dzę i głód. Nie pomagają żadne prośby tutej- 
szego powialowego Urzędu gospodarczego 0 
przydział produktów żywnościowych mącz- 
nych, ponieważ Wydział spraw  Aprowizacyj- 
nych we Lwowie twierdzi, że powiat sanocki 
należy do powiatów aktywnych i musi się ze 
swoich zapasów wyżywić. Tymczasem tak nie 
jest. Przyczyna nędzy aprowizacyjnej tkwi i w 


_ tem, że ustawa o sekwestrze wyszła za późno, 


a nasze kmiotki i szlachcice byli przezorni i za- 
nim Urząd gospodarczy zażądał od nich kon- 
tyngentu na wyżywienie powiatu zboże sprze- 
dali na pasek, a gdy Starostwo zarządziło ener- 
giczne ściągnięcie zboża, to odpowiedź ze stro- 
ny bogaczy była krótka, że „tego roku nie było 
urodzajów*, 

Wprawdzie na podkarpaciu nie było tak qdo- 
brych urodzajów, ale w każdym razie były. — 
Wystarczy zaglądnąć do zapisków powiatowe- 
go Urzędu gospodarczego, aby się przekonać, 
ile to szlachcice i kmiecie oddali zboża dla po- 
wiatu a ile wzięli zboża na zasiew w jesieni. 
Zwrócić się należy do p. Starosty z zapytaniem, 
dlaczego nie zwołuje powiatowej rady przybo- 
cznej. Śmiesznem jest, jeżeli się wybrało radę 
przyboczną i która od kwietnia 1919 r. istnieje 
tylko na papierze! Jeżeli Rada jest niepotrze- 
bną, należało członków zawiadomić o jej roz- 
więzaniu. Rada przyboczna zapewne byłaby p. 
Starostę poinformowała co się w powiecie dzia- 
ło i co się dzieje! 

Urzędmiicy i robotnicy i inne warstwy społe- 
czne w Sanaku od przeszłej jesieni do wiosny, 
t. j. do marca 1920 r. nie otrzymali więcej jak 
po 5 kg mąki na osobę! Ziemniaków brak, chle- 
ba niema, czem właściwie ludność pracująca 
ma się żywić! Ale kmiotki z powiatu mówią, 
że głupcy są ci w mieście, że dali im zboże na 
zasiew a sami z głodu giną. Faktem jest, że 
kmiotki teraz swoje zboże sprzedają po ce- 
nach lichwiarskich! 

Żądamy ód p. starosty więcej energii w kie- 
runku aprowizowania powiatu, bo tylko pan 
za to jest odpowiedzialnym. Wydział dla spraw 
aprowizacyjnych we Lwowie także się nie tro- 
suczy o Sanok. 13 tysiącom osób grozi śmierć 
głodowa, jeżeli w najbliższych dniach nie na- 
dejdzie mąka i cukier! 

Robotnicy sanockiej fabryki zorganizowani 
w Związku zawodowym metalowców, dzięki po- 
parciu tow. posła Misigłka otrzymują aprowi- 
zacyę z magazynu żywnościowego robotników 
naftowych w Krośnie. Uzyskali już pewne przy- 
działy mąki i cukru, ale ziemniaków wcale nie 
mają. 

Brak obuwia robotnicy odczuwają dotkliwie. 
Żadnych przydziałów skóry nie uzyskali od 
czasu rozpadnięcia się Austryi. 

Dzięki staraniom Związku zawodowego uzy- 


skali robotnicy podwyżkę płac z dntem 1 sty- 
cznia, która obowiązuje do 31 kwietnia 1920 r. 
o 8U procent płac zasadniczych i akordowych, 
oraz 30 procent dodatku drożyźnianego. Zdawa- 
łoby się, że to jest duża podwyżka, ale gdy się 
zważy, że gdy robotnicy uzyskali ogółnej pod- 
wyżki o 502% od płac wojennych, a drożyzna 
środków utrzymania wzrosła o kiłka tysięcy 
procent, to każdy przyzna, że stosunek wzrostu 
płac do drożyzny nie stoi w żadnym stosunku, 
ale i tę podwyżkę, którą uzyskano zawdzięczać 
możną tylko organizacyi, 

Z uzyskanej podwyżki złożyłi robotnicy 3.186 
Kor, 30 kal, z których wysłano 1.500 K na ple- 
biscyt na Śląsku, 1500 K preznaczono na spra- 
wienie sztandaru, zaś 186.90 h. przeznaczono na 
Rom dla sierót po miejscowych towarzy- 
szach. 


Z sali sądowej 


, Kraków, 18 marca. 

Wczoraj przed sądem przysięgłych w sądzie 
©kręgowym karnym w Krakowie, odbyły się 
trzy rozprawy o zbrodnie kradzieży. Przewodni- 
czył rozprawom r. s. Wanzeszikiewiez, wotowali 
r. s. Bocheński i r. s. Radwański, oskarżał pro- 
kurator dr. Jendl. a 

Złapany na gorącym uczynku. Pierwsza roz- 
prawa, toczyła się przeciw 23 letniemu Mayero- 
wi Adlerowi, oskarżonemu o £brodnię kradzie- 
ży, popełnioną dnia 28 listopada 1918 w Podgó- 
rzu na szkodę Salomei Haberowej. Zeznała oma, 
że krytycznego dnia wyszła z domu razem z 
matką Leją o godz. 11 rano do miasta przed- 
tem zamknąwszy mieszkanie na kłódkę. W ja- 
kie pół godziny później wróciła do mieszkania 
sama Samuela Ilaberówna i zastała skobel od 
kłódki oderwany. Chciała drzwi otworzyć, ale 
w tej chwili zobaczyła Adlera, który chciał 
zbiedz. Przytrzymałą drzwi i zaczęła wołać o 
pomoc. Ale oskarżony szarpnął drzwiami, o- 
tworzył je i podniósł rękę, w której trzymał ka- 
wałek żelaza, wtedy Haberówna cofnęła się, o- 
skarżony zaś uciekł, ale na ulicy został przy- 
trzymany. Oskarżony 'przyznał się do winy i o- 
świadczył, że do kradzieży namówił go Froim 
Kurz z Tarnowa, który pokazał mu mieszkanie 
FHabergwej i stał na czatach podczas włamania. 
Kurza nie ddnaleziono. Po przeprowadzonej roz- 
prawie, trybunał na podstawie werdyktu sę- 
dziów przysięgłych skazał Mayera Adlera na 2 
lata ciężkiego więzienia. 

Wsiowy złodziej. Druga rozprawa toczyła się 
przeciw 17 letniemu Józefowi Chwaji, nałogo- 
wemu złodziejowi, oskarżonemu obecnie o zbro- 
dnię kradzieży na szkodę Juliana Lernera Ww 
Bierzanowie. W dniu 24 października 1919 r., 
Chwaja, skorzystawszy z nieobecności Lernera 
w swoim sklepie, gdzie w niezamkniętej szufla- 
dzie miał przechowany portfel z pieniądzmi 
Chwaj wszedł do tego sklepu, otworzył szufladę 
j ukradł portfel z 3000 kor., którą to sumę atoli 
przy ujęciu go na ulicy mu odebrano. Chwaj 
przyznał się do winy. Po przeprowadzonej roz- 
prawie trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał Józefa Chwaja na 1 rok cię- 
żkiego więzienia. 

„Zawodowiec* przed sądem. Trzecia rozpra- 
wa toczyła się przeciw 31 letniemu Karolowi 
Widurowi o zbrodnię kradzieży. Widur jest to 
typ zwyrodniałego człowieka i typowego zło- 
dzieja. Był on już 19 razy karany za zbrodnie 
kradzieży, raz nawet trzechleżtniem więzieniem. 
Oskarżonego bronił adw. dr. St. Klimecki. 

Podczas rewizyi przeprowadzonej w jesieni 
1919 r. w mieszkaniu Widura, straż ruchowa ko- 
lejowa wraz z polieyą znalazła cały szereg 
przedmiotów, pochodzących, jak się okazało z 
kradzieży kolejowych. 

W śledztwie wyszło na jaw, że celem sprzeda- 
ży tych rzeczy, wezwał obwiniony do siebie han- 
dlarzy starzyzny Feliksa Gajera i Ignacego 
Korngolda, których podczas rewizyi zastano w 
domu obwinionego. Obwiniony tłumaczył się, 
że rzeczy te kupił od nieznanego mu kolejarza 
za 3200 kor. Po przeprowadzonej rozprawie, 
trybunał na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, skazał Karola Widura na'5 lat cieżkie- 
go więzienia, Okosirzonego twardem łożem raz 
w miesiącu. 


Sąd doraźny 


W sobotę 20 bm. w sądzie okręgowym kar- 
nym w Krakowie, odbędzie się rozprawa pized 
sadem derażźnym przeciw J. Qdrzywałkowi, o 
zbrodnię napadu rakunkowego. Rozprawa roz- 
pocznie się o godz. £ rano. 

—000- . 


KRONIKA 


Kraków, 18 marca. 
imieniny Naczelnika Państwa 


Hrogram uroczystości imisnin Naczelnika Pań- 
stwa w Krakowie, wypracowany przez Komendę 
miasta: 

Dnia 18 marca odegrają wszystkie muzyki 
wojskowe od godziny 19 tei (7 wieczór) do 20-ej 
(8 wieczór) 30 minut capstrzyk po ulicach mia- 
sta. Wieczorem o godzinie 19-tej odbędzie się 
uroczyste przedstawienie w teatrze im. J. Sło” 
wackiego. Program przedstawienia: (rkiestra 
teatralgp odegra urotzysty polonez. Przemó* 
wienie dyr. Trzcińskiego. Przedstawienie „Po- 
nad śnieg“ Żeromskiego. Bilety nabywać mo- 
źna w kasie teatralnej, 

Zwraca się uwagę, że przedstawienie jest 
uroczyste i wchodzi w program obchodu dła 
Naczelnego wodza. Liczny. współudział oficerów 
jest obowiązkowy. Dnia 19 bm. mają być wszyst- 
kie koszary i gmachy wojskowe udekorowane 
flagami narodowemi. 

O godzinie 10-tej odbędzie się msza św. po” 
lowa na Błoniach, wraz z rewią wojsk całego 
garnizonu krakowskiego i korpusu kadetów: 
Oddziały na Błoniach ustawi i kieruje detiladą 
kpt. Pailas. Podczas mszy św. przygrywać bę” 
dzie muzyka 2 p. strzelców podbalańskich. Ba* 
terya ustawiona na małych Błoniach odda pod- 
czas podniesienia 6 strzałów. Dia przedstawi: 
cieli społeczeństwa przygotowane będzie ogro- 
dzone miejsce z ławkami. Wejścia za zaprosze” 
niami. Dzień ten jest wolny od zajęć służbo” 
wych. 

Przy rozkazach w dniu 19-go bm. urządz 
referenci oświatowi w obecności dowódzców 
i oficerów oddz ału wykłauy o roli i znaczeniu 
Naczelnika Józefa Piłsudskiego dla naroau i armil; 
W kinie żcłnierskim przy ul. Zwierzynieckiej 
odbędzie się uroczysty i bezpłatny wieczorek 
dla oficerów i żołnierzy. Wieczorem o godzinie 
18-tej uroczyste zebranie wszystkich oficerów | 
załogi krakowskiej wraz rodzinami w Kasymie 
oficerskim, 

Program: Przemówienie por. Tomaszkiewicza: 
śpiew solowy por. Sobańskiego, deklamacye af 
tysty dram. T. Białkowskiego, wykład prof. dra 
Krajewsziego „Wy,cawa Napoleona na Moskwę » 
wykład por. Pociuimarskiego „O organizacyi arm! 
polskiej w. wojnie światowej“. Datki dobrowoln? 
składać się będzie na rzecz ochronki im. Pi 
sudskiego ı akeyi plebiscytowej na Siąsku. Wszy” 
scy oficerowie wezmą udział w tym wieczorki: 
Rodziny oficerów, jakoteż zaproszeni goście p0“ 
żądani. 

W dniu Imienin Naczelnika Państwa w szko” 
łach miejskich ludowych odbędą się poranki 08 
cześć Józeta Piłsudskiego. Także szkoły średnie 
i wyższe uczeinie uczczą imieniny Naczelnik? 
Pań-twa nabożeństwami i poranami. Cały dzie” 
będzie wolny od nauki szkolnej. 


Cenny dar dia Naczelnika Państwa. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W lokali 
klubowym PPS wystawiono ciekawy dar dlê 
Naczelnika Państwa. Jest to model wieży wiet” 
tniczej, sporządzony przez tow. robotników kro” 
śnieńskiego zagłębia naftowego, który deleg“ 
c a robotników 3 tow. Wójtowiczem na cze 
wręczy Naczelnikowi w dniu jego imienin. Mo. 
del wraz z wszystkimi przyborami wiertniczyrń 
wykonany jest z nadzwyczajną ścisłością. Jes 
to praca trudna i o wielkiej wartości. 


Epidemia tyfusu plamistego | 

Pojawiła się w prasie krakowskiej wiadomo 
że z przytułku brata Alberla zaraza rozszerź 
się na miasto. Po zasiągnięciu wyjaśnienia w dr 
dze urzędowej, podajemy, że w przytułku brat 
Alberta było kilka wypadków tyfusu, chorź 
zostali przewiezieni do zakładów epidemiczny 
w Prądniku białym, zakład br. Alverta zdezy” 
fekeyonc wano i wszyscy mieszkańcy odby_ 
kwarantannę tak, że ovecnie odaział męski e- 
zakładu może normalnie spełniać swe huma", | 
tarne zadania. ` Weaług opinii kół lekarski | 
epidemia tyfusu w Krasowie znajduje niesietf 
podatne i trudne do wykrycia źródła z powo. 
braku polieyjno sanilaruej kontroli nad przylł 
żdżającymi do Krakowa ze wschodu. Z powo 
braku mieszkań oraz msu'ych hoteli mnóst_, | 
przyjeżdżających osób z niższych warstw; 
oziez żydów zamieszkuje w prywatnych neg 
koncesyvnowany ci lokatach, płacąc za noa 
w s eluukaca, m eszczących po kilkanaście 0 a 
po 35 K i więcej nie za łóżko nawet, lecz K 
sło, na atorem uoc spędzają. 
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Przy tej sposobności zaznaczamy, że ponie- 
waż zaraza idzie ze wschodu, byłoby wskazane, 
aby miarodajne czynniki zarządziły kontrolę 
policyjno-sanitarną na stacyach końcowych w Ma- 
opolsce, oraz na wschodzie Rzeczypospolitej. 
Z powodu braku tej kontroli zdarza się bowiem, 
że ludzie chorzy czy zawszeni przejeżdżają całą 
naszą dzielnicę, roznosząc zarazę, 

Ze sprawą energicznego zwalczania epidemii 
ączy się konieczność szybkiego przewozu! cho- 
rych do zakładów epidemicznych w Prądniku. 
Kierownictwo zakładów tych jeszcze przed mie- 
siącem w przewidywaniu epidemii z wiosną 
zwróciło się do ministerstwa zdrowia w War- 
szawie z prośbą o odstąpienie z rządowego par- 
ku automobilowego sanitarnego kiłku samocho- 
dów do przewozu chorych i rzeczy do dezyn- 
fekcyi w Krakowie. Pomimo urgensu rząd dotąd 
sprawy nie załatwił, spodziewać się jednak tego 
należy w najbliższym czasie, zwłaszcza, że kie- 
rownik min” zdrowia publ. p. Chodźżko obiecał 
sprawę tę najprzychylniej traktować. Miasto 
walczące z wielkiemi trudnościami finansowemi 
Ì brakami, nie jest w stanie ponosić wszystkich 
ciężarów, jakie pociąga za sobą walka z epide- 
mią, gdyż azisiejsze koszta kupna samochodów, 
Koni itd, idą w miliony. — Przewóz chorych 
odbywał się jednym automobilem miejskim. 
W ostatnich dniach automobil ten uległ zepsu- 
ciu i dopiero za parę dni będzie zdatny do u- 
Żytku. Dzięki zabiegom miejsk. Urzędu zdrowia 
udało się uzyskać z okręg. Urzędu sanitarnego 
dwie sanitarki, któremi obecnie w szybszem 
tempie przewozić się będzie chorych na tyfus. 

Jak się dowiadujemy, w ostatniej chwili w a- 
resztach policyjnych „pod Telegrafem* jeden 
Zz aresztantów zachorował na tyfus plamisty. 

horego przewieziono do szpitala epidemicznego. 


Z tajemnic więzień św. Michała 


Już raz zabierałiśmy głos w sprawie niepo- 
Mąadków, panujących w więzieniach św. Micha- 
a przy aydzie okręgowym karnym w Krakowie. 

Z okazyi przybyc.a do Krakowa komisyi war- 
&zawskiej min. sprawiedliwości, która ma na 
„, elu zbadać niedokładności, jakie się zakradły 
W tutejszych waęzieiach, podamy kika jesz- 
cze szczegółów,  chamalkteryzujących dobitnie 
Stan obecny kryminału krakowskiego. 

Więźniowie czują się w tych więzieniach na- 

r swobodnie. Porozumiewać się mogą ze 
nŚwiatem'* zupełnie norm?inie, albo przez okna 
Wychodzące na placty, albo okua, wychodzące 
Na korytarze sądu okręgowego. W tym celu ko- 
chanki więźniów i przyjaciele wybili nawet szy- 
by w oknie na korytarzu I piętra od ulicy Kar 
loniczej, by łatwiej było słychać głos „niewol- 
ów”. siedzących w celach maprzeciw tego o- 

a. 

Niedawtao słyszamo następującą rozmowę, 

adzoną przez dłuższy czas przez to okno: 

Więzień (do kochamki): Już podzielone? 

Kochanka: Dostali wszyscy po 4000 koron. 
AA zień: Moją „porcyę“ schowaj na wianu- 

ek, 


I takie rozmowy toczą się codziennie, a dzi- 
É się należy temu, gdyż żołnierz stoi na po- 
omu więz.ennem i przysłuchuje się tym roz- 

owom, zupełnie nie reagując ną to. 
awniej ma korytarzach trzymali straż poli- 
CYanci, którzy wszelkim usiłowaniom porozu- 
enia się publiczności z więźniami przeszka- 
Obe a nawet aresztowali podejrzane osobniki. 
ecmie korytarzami smują się podejrzane in- 
Widua, i nikt nie zwróci uwagi na tych ludzi. 

4 ka s 

Zarząd więzień po wyjeździe Pavelki, b. dy- 
Sektona więzień krakowskich, który przeniósł 
e na intratniejszą posadę, objął jego „krajan“ 
a Baner, n.eumiejący dotąd jeszcze po polsku. 
wiza tego straż bezpieczeństwa przy więźniach 
W Czywą prawie wyłącznie w rękach Rusinów. 
takich warunkach nie uzdrowi się nigdy sto- 
Mic ów, jakie zapanowały w więzieniach św. 
kj hala, li tylko wskutek tego, że służbę na tak 
krajo, iedzialnych stanowiskach pełnią  obco- 
ni Owcy. Żeby uzdrowić te stosunki, trzeba ko- 
z e obsadzić posady więzienne Polakami, 
Spo liczeniem Czechów, Niemców i Rusinów. 
Wenora: amy się, że komisya, która zjechała 
raj do Krakowa celem zbadania stosunków 
tun EAN ACh św. Michała, rozpatrzy się w sy- 
yi i zarządzi co należy, by uzdrowić atmo- 
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Znakomity dramat towarzyski 
w 8, aktach 


Komisya ta ma także na celu przygotować 
materyał, na podstawie którego ma być opraco- 
wany projekt przejęcia zarządów więzień przy 
sądach okręgowych karnych w osobuy zarząd, 
miiezależny od sądu. Projekt ten dopomoże także 
do uzdnowiemia stosunków, gdyż priezydyum 
sądu okręgowego karnego, mające tyle spraw 
na głowie, mie jest w stanie przeprowadzać u- 
statwiczr.e. Kontrole nad więzieniami, zwłaszcza, 
gdy służba tych więzień nie funkcyonuje nałe- 
życie. 

Nakomiec należy zwrócić uwagę i na ten fakt, 
że podczas rozpraw przed sądem przysięgłych, 
przy siedzących czasem na ławie oskarżonych 
niebezpiecznych bandytach nie widać obecnie 
żadnej straży. Przy oskarżonym siedzi dozorca 
więzień i to bez broni. Dziwi mas to, że dotąd 
mie przyszło do jakiego nieszczęścia. Dawniej 
siedział oskarżany pod simą eskortą, uzbrojoną 
w karabiny. P 


Włamanie do gmachu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 

Do gmachu „Colleginm novum“ Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie dokonali jacyś opry- 
szki śmiałego włamania. Wezoraj rano dano znać 
policyi o tem włamaniu i natychmiast przybył 
na miejsce wypadku radca pol. Szczepański z 
urzędnikami oddziału śledczego i psem „Aidą*. 
Podczas badania gmachu stwierdzono, że sprawcy 
ukryli się poprzedniego dnia w klozetach na 
parterze, a w nocy, wszedłszy na I piętro, usi- 
łowali wyważyć drzwi od przedpokoju, prowa- 
dzącego do rektoratu. Gdy to im się nie udało, 
wygnietli matową szybę z okna na korytarzu 
i przez ramę okienną weszli do pokoju rektora. 
Stamiąd udali się do kancelaryi, a wyrwawszy 
listwę u drzwi, dostali się do pokoju sekretarza 
Uniwersytetu dra Ottmana. Tu zaczęły się, jak 
wskazują Ślady, poszukiwania za ukrytymi w 
kasie wertheimowskiej łańcuchami dziekanów 
i rektora. Włamywacze, zaopatrzeni w specyalne 
narzędzia, wycięli w kasie ogniotrwałej otwór — 
niestety nie znaleźli w niej nic, prócz winkulo- 
wanych książeczek. Z gablotki szklanej wyjęli 
łańcuchy: rextorski i dziekanów. Łancuchy te nie 
były oryginalne, leez srebrne, grubo pozłacane, a 
pochodzą z drugiej połowy XIX wieku. Prawdziwe 
łańcuchy są schowane w innem miejscu. 

Policya przeprowadziła także śledztwo przy 
pomocy „Aidy*. Pies poprowadził urzędników 
śledczych do obok położonego „Collegium fisi- 
cum“, gdzie przed kilku dniami dokonano wła- 
mania i skradziono pasy transmisyjne. Po obej- 
ściu sal wróciła „Aida* do „Collegium novum* 
i wpadła do sali Nr. 4 na parterze i skoczywszy 
na okno, zaczęła skomleć. Zachodzi więc przy- 
puszczenie, że bandyci po dokonanej kradzieży 
łańcuehów wyskoczyli przez okno na ulicę z sali 
Nr. 4. Dalsze śledztwo w toku. 


Ceny maksymalne na naftę. Magistrat krakowski 
podaje do wiadomości, że na podstawie rozporzą- 
dzenia Wydziału spraw aprowizacyjnych dla Ma- 
łopolski z dnia 24 lutego 1920 r. ustalono aż do 
dalszego zarządzenia następujące ceny maksymal.- 
ne na naftę, mianowicie: cena za 100 kg z dowo- 
zem do sklepu wynosi dla grosisty 402 K 65 b, 
cena detailiczna za 1 litr wynosi 8 K 70 h. 

Dotychczasowa racya nafty pozostaje niezmie- 
nioną i wynosi dla gospodarstw domowych 2 litry, 
dla przemysłu 4 litry, dla sklepów 1 litr, dla re- 
alności piętrowych 3 litry, dla reainości partero- 
wych 1 i pół litra. 

Ziemniaki sprzedaje miejskie Biuro aprowiza- 
cyjne w kramach miejskich po 2 kor. za 1 kg. 
Przypominamy, że dzieci nieletnie wyłączono 
od prawa zakupu ziemniaków. 

Sprawy miejskie. W dniu 16 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprez. Sarego wspólne 
posiędzenie Sekcyi V i VL Rady miasta Krako- 
wa. Na posiedzeniu sekcyi V załatwiono sprawy 
przyjęć do gminy, zaś na sekcyi dobroczynnej 
załatwiono sprawę podwyższenia wynagrodze- 
nia za utrzymanie dzieci w Złóbku ım. „Dzie- 
ciątka Jezus*. Następnie odbyło się wspólne po- 
siedzenie sekcyi II, III i VI, na którem uchwa- 
lono przedłożyć Radzie miasta wnioski w spra- 
wie podwyższenia opłat gminnych od wido- 
wisk i t. p. 

Urząd wywozu i przywozu a figi. Związek eko- 
nomiezny kółek rolniczych, robił w urzędzie 
wywozu i przywozu w Krakowie starania o u- 
zyskanie pozwolenia na przywóz wagonu fig 
i wagonu czekolady, który to towar wyłado+ 
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wany w Gdańsku, znajduje się już w Mławie. 
Urząd przywozu i wywozu odmówił Związ- 
kowi ekonomieznemu pozwolenia, tłómacząe się 
tem, że główny urząd w Warszawie już wydał 
pozwolenie firmie „Ringel“ na przywóz do Ma- 
łopolski 75 wagonów fig. Jak widzimy urząd 
przywozu i wywozu zezwala prywatnym han- 
dlarzom na przywóż towaru, ale związkom eko- 
nomicznym odmawia równocześnie pozwoleń. 

Podwyższenie opłat od psów. Magistrat kra- 
kowski ogłasza: Na mocy uchwaiy Rady miej- 
skiej od 1 stycznia 1920, aż do odwołania o- 
płata roczna od każdego psa wynosić będzie 
50 K. Za pierwszą markę dia psa magistrat 
będzie pobierać po 3 K, za duplikat tejże marki 
kwotę 10 K. Przepisy dotyczące opłat od psów, 
pozostają niezmienione. 

Młodzież akademicka, z okazyi imienin Na- 
czelnika Państwa wystosowała następujący te- 
legram: Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, 
Warszawa, Belweder. Młodzież Polska pracują- 
ca nad uobywateleniem Żydów w duchu naro- 
dowym polskim, przesyła Ci komendancie w 
imieniu własnem ji towarzyszy walczących w 0- 
bronie granic, wyrazy serdecznych życzeń, dłu- 
goletniej pracy nad utrbaleniem wolności oj- 
czyzmy odzyskanej trudem i męką całego twego 
życia. Związek Polskiej Młodzieży Akademic- 
kiej „Żagiew* w Krakowie, Związek Kół Mło- 
dzieży Polskiej imienia pułkownika Berka Jo- 
selewicza, Redakcya „Zjednoczenia“. ) 

Odczyt p. t. „Nauka o Polsce, a chwila Obe- 
cna“, wygłosi p. Helena Witkowska dziś 18 mar- 
ca 6 godz, 7 wiecz, w sali Związku urzędników 
prywatnych, ul. Sławkowska 6, 

„Ochrona przyrody* wykład prof. U. J. dra W. 
Szafera odbędzie się staraniem Sekcyi geogr. 
Ogn. naucz. w sobotę 20 bin. o godz. 6-tej w Col- 
legium minus, Gołębia 11. II p. 

Trzeci koncert symfoniczny w Bagateli od- 
będzie się w niedzielę dnia 21 bm. o godzinie 
11.50 w południe. W programie znajdzie się u- 
twór D'Indy'ego po raz pierwszy wykonany w. 
Krakowie, oraz „Taniec szkieletów“ Saint- 
Saemsa, w którym sławne solo na xylfonfie ode- 
gra świetny xylofonista p. Gajewski. Znakomi- 
ta śpiewaczka Al. Szafrańska odśpiewa niezna- 
ne pieśni twórców francuskich, Massemetta, Du- 
panc'a, Chaminad'y, FPonitenaill'a, Debussy'ego 
i Louis'a - Gregh'a. Oprócz wymienionych ode- 
gra orkiestra sławną suitę Bizeta „Arlesienne“ 
Graz Berlioza „Karnawał rzymski". Dyryguje 
Bol. Walłek-Walewski. Bilety do nabycia w 
kasie teatru „Bagatela“. 

Z teatru „Bagatela“ komunikują: „Gra serc" 
Kiedrzyńskiego powtórzoną będzie dzisiaj wie- 
czorem, a następnie w niedzielę. Jutro, tj. w 
piątek, raz jeszcze ujrzymy „Brata marnotra- 
wnego'* Wilde'a. Przedstawienie to, ze względu 
na dzień Imienin Naczełmika Państwa będzie 
miało charakter uroczysty. Nowością majbliższą 
będzie „Zielony frak“, komedya satyryczna Cail- 
lavetta i Flersa. 

Dla dzieci i młodzieży sobotnie przedstawie- 
nie w „Bagateli* będzie jak zwykle bandzo u- 
rozmaicome i wesche. Gros programu wypełnią. 
tym razem wesołe fragmenty sceniczne. 

Z teatru „Nowości“. Dyrekcya komunikuje nam, 
że nabyła wyłączne prawo na wystawianie na- 
stępujących nowości w Krakowie: „Muzykanci 
wiejscy* O. Strausa, „Błękitny mazur* F. Le- 
hara, „O czem marzą dziewczęta" L. Aschera, 
„Sybiłl* V. Jacobiego, „Frasquitać F. Lehara, 
„Dziewczę z Holandyi" E. Kalmana, „Łobuzią- 
tko“ W. Kollo, „Żołnierz Maryi“ L. Aschera, 
„Hazard“ Reichweina, „Bal w nocy“ O. Strausa. 
Z dawniejszych operetek „Prymas cyganów“, 
„Czar walca“, „Słodka dziewczyna“, „Wróg ko- 
biet“, „Grigri“, „Miłość cygańska“, „Generał 
huzarów“, „Bal w- operze”, „Posłaniec 6666“, 
„Krysia leśniczanka“, „Czarodziej z nad Nilu“, 
„Maskotta“, „Życie paryskie“, „Figlarne żonki“, 
„Noc w Wenecyi*, „Księżniczka dolarów“. 

Pomieszczenie policyi państwowej w Krakowie. 
Ministerstwo spraw wojskowych wydało roz- 
strzygnięcie, mocą którego policya państwowa 
zajmie część koszar im. Piłsudskiego przy ul. 
Siemiradzkiego. Należy przypuszczać, że nieza» 
długo i dalszą część budynku wojskowość opróż- 
ni tak, że poicya państwowa w koszarach tych 
znajdzie dostateczne pomieszczenie, nie ucieka- 
jąc się do rekwizycyi hoteli itp. budynków. 

Szkody wojenne. Komisaryat małopolsk. główn. 
Urzedu likwidacyjnego zawiadomił magistrat 
krakowski, że niebawem nastąpi uruchomienie 
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W roli głównej najsław- 
niejszy ze współczesnych 
artystów kinewratograficz- 
nych Olaf Fóns. - 
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Hotel Saski, ulica św. Jana l. 6. 


w prześlicznym dramacie oby- 
czajowym w 5-ciu aktach 


L winy mężizyźny 


Ponadto inne obrazy. 


w Krakowie komisyi szacunkowej dla rejestra- 
cyi szkód wojennych z czasów austryackich. Na 
stanowisko przewodniczącego tejże komisyi po- 
wołany został h. wiceprezydent apelacyi dr Ste- 
belski, na zastępcę radca apelacyjny dr War- 
chałowski. Po wyszukaniu lokalu zapewne w cią- 
gu miesiąca, komisya rozpocznie swe funkcye. 
Wiadomość tę niewątpliwie powita z żywem za- 
dowoleniem ogół poszkodowanych. 

Z życia akademickiego. Towarzystwo wzajemnej 
pomocy uczniów Uniwersytetu Jegiellońskiego 
w Krakowie, ul. Jabłonowskich 1. 12, odbyło 
się w dniu 12 b. m. nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie. Po sprawozdaniu komisyi kontro ują- 
cej i prezesa i po załatwieniu wniosków przy- 
stąpiono do wyborów. Do wydziału weszli kote- 
dzy: prezes: Kaczkowski Józef, wiceprezes: Grze- 
gorczyk Józef, sekretarz: Prawdzik Władysław, 
skarbnik: Witek Józef, kontrolor: Szybjak Pa- 
weł, kierownik domu: Solarz Ignacy, kierownik 
kuchni: Jedliński Zdzisław, kierownik czytelni: 
Ostrowski Zdz sław, kierownik konsumu: Gaweł 
Józef, kierownik biblioteki: Kuliński Stanisław; 
Bojarski Mieczysław, Danilewicz Władysław, 
Gnoiński Henryk, Heitzman Maryan, Kaczmarz 
Stefan, Lówenhoff Konstantyn, Łuka Ludwik, 
Mech Władysław, Nowak Floryan, Pietrzak Jó- 
zef, Spoczyńska Helena, Szmytówna Jadwiga, 
Wyczesany Stefan, Zalipski Włodzimierz, Zem- 
pliński Maryan. Komisya kontrolująca: przewo- 
dniczący: Wantuch Franciszek; członkowie: 
Drabczyk Józef, Geppert Stanisław, Gierałt Fran- 
ciszek, Kowalik Franciszek, Lellek Wawrzyniec, 
Michalica Józef, Pisarczyk Roman, Stopa Alojzy, 
Tomasik Jan. Sąd koleżeński: Danilewicz Wła- 
dysław, Drabczyk Józef, Kiełpiński Tadeusz, 
Kończak Jan, Paderewski Mieczysław, Redo Ale- 
ksander, Stroński Zdzisław, Swat Adam, Szmy- 
tówna Jadwiga. 


Misya amerykańska (YMCA) urządza w piątek 
19 marca o godzinie 6 wieczór w wielkiej sali 
Kina wojskowego przy ul. Zwierzynieckiej, uro- 
czysty koncert na cześć imienin Naczelnika 
Państwa, pod artystycznym kierunkiem p. Lu- 
dwiki Grodziekiej, z łaskawym współudziałem 
p. L. Marek-Onyszkiewiczowej, Alfreda Rawicza, 
księcia d-ra Lubeckiego, p-ny Szrombównej, 
por. Rom. Teslara, chóru mięszanego szkoły 
prof. Stan. Bursy oraz orkiestry. Wstęp bezpła- 
tny tylko dla oficerów i żołnierzy. 

Na śladach niebezpiecznych bandytów. Od kilku 
dni policya krakowska śledzi bandę włamywaczy, 
którzy w ostatnich tygodniach popełnili szereg 
włamań, do bogatych sklepów i magazynów kup- 
tów krakowskich. Szkoda, jaką wyrządzili włamy- 
wacze przekracza milion koron. Po dłuższych po- 
szukiwaniach udało się policyi aresztować 6-ciu 
bandytów z tej spółki, a między nimi osławione- 
go Gwizdaka.Bodyńskiego, Malinowskiego i Stryja. 
Gwizdak-Bodyński głośnym był przed kilku laty 
i został skazany na 8 lat więzienia. Grasował on 


w Krakowie i dokonał całego szeregu włamań. . 


Zawierał on znajomości z arystokracyą i inteligen- 
cyą, przedstawiając się za akademika. Gdy poznał 
rozkład pokoi znajomych, wtedy w czasie ich nie- 
obecności włamywał się i kradł, przeważnie biżu- 
terye. Obecnie po  odsiedzeniu kary przybył do 
Krakowa, by znowu oddać się miłemu zawodowi, 
któremu widocznie całe życie poświęcił. 

W śledztwie wyszło na jaw, że Gwizdak wla- 
mał się do sklepu jubilerskiego pod firmą „Gło- 
wacki* w Rynkn głównym. Włamanie to, zostało 
nader misternie wykonane, gdyż włamywacze, do- 
stawali się do sklepu przez szereg piwnic w są- 
siednich domach, wybijając otwory w starych fun- 
damentach. Skradziono tam wówczas biżuterye 
wartości 200.000 kor. 


„NAPRZOWB” 


Policya śledzi za dalszymi ich wspólnikami i pa- 
serami, którzy kupowali od nich skradzione rzeczy. 

Aresztowanie światowego kisszonkowca. Wczo- 
raj w pociągu pospiesznym między Krakowem 
a Trzebinią aresztowano 16-letniego Wacława 
Otto za kradzież kilku dolarów z kieszeni pe- 
wnego robotnika. Przy aresztowanym znale- 
ziono brzytwę do wycinania kieszeni, oraz roz- 
maite narzędzia złodziejskie. Jak się okazało 
w śledztwie, młodociany złodziejaszek był już 
poszukiwany przez władze za kieszonkowe kra- 
dzieże, których dopuszczał się przeważnie w po- 
ciągach pospiesznych. 

—000= | 

Z POLSKI 

Ludność powiatu chrzanowskiego w Sprawie 
śląskiej. Zebrany na wiecu 11 marca w Chrza- 
nowie lud tegoż powiatu uchwalił rezolucyę 
wyrażającą braciom na Śląsku Górnym i Cie- 
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szyńskim, na Spiszu i Orawie cześć i casyła im 
wyrazy otuchy w walce o święte prawa uarodo- 
we i oświadcza, że Śląsk Górny i Cieszyński, 
Spisz i Orawa są odwisczną Polską ziemią. g0- 
spodarzem tej ziemi jest Polski lud, a naród 
Polski nie zezwoli nikomu bezkarnie naruszać 
jego odwiecznych praw. Wyrażamy pogardę į 0- 
burzenie dla brutalnej, podstępnej i prowoka* 
cyjnej polityki czeskiej i pruskiej na terenach 
plebiscytowych. Żądamy sprawiedliwego i beze 
stronnego postępowania w sprawach plebiscy= 
tu ze strony czynników, którym przeprowadze- 
nie plebiscytu powierzono, a Rząd Polski wzy- 
wamy, aby wziął w energiczną obronę ofiary 
gwałtu i bezprawia. 

Żądamy plebiscytu w okręgach czadeckim J 
dolinie Popradu. Wzywamy wszystkich mie- 
szkańców powiatu bez różnicy stanu, płci, i wie- 
ku do czynnej pomocy Braciom w okręgach ple- 
biscytowych tak materyalnej jak. duchowej. 


Ew zeń 


Po odwołaniu strejku generalnego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 18 marca. 

Jak donieśliśmy, pod wpływem akcyi socya- 
listów i zdecydowanego stanowiska robotników 
rząd cofnął się z zajmowanego stanowiska i oświad- 
czył, że cofa militaryzacyę elektrowni, zaś ze 
strony posłów PPS i Związków zawodowych 
rząd zgodził się na przyjęcie zobowiązania, że 
tylko dążyć będą do utrzymania ruchu w elektro- 
wni bez strejku. / 


Ostatnie pertraktacye 


W ostatnich pertraktacyach Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego PPS polecił tenże oświad- 
czyć premierowi, że zakłady użyteczności pu- 
blicznej ograniczają na elektrownię, wodociągi, 
gazownię i szpitale. Samo przez się rozumie się, 
że PPS nie wiąże się w niczem odnośnie do pro- 
jektu rządowego o obowiązkowych sądach rozjem- 
czych; przeciwnie — będzie projekt ten stanowczo 
zwalczała. 

W poniedziałek posłowie tow. Daszyński, Bar- 
licki, Ziemięcki i Moraczewski zakomunikowali 
powyższą uchwałę p. Skulskiemu. Premier przy- 
jał uchwałę do wiadomości i oświadczył, że Rada 
ministrów ogłosi komunikat o cofnięciu milita- 


ryzacyi elektrowni. 


Formuła PPS „s 


PPS oświadcza, że do czasu ustawowego za- 
łatwienia sprawy zatargów w zakładach użyte- 
czności publicznej dążyć będzie w imię dobra 
mieszkańców stolicy do utrzymania elektrowni, 
gazowni, wodociągów i szpitali w ruchu bez 
strejku. 

Na tę formułę rząd się zgodził. Jak wiadomo, 
pierwotnie rząd żądał „absolutnej rękojmi* ze 
strony PPS, a zgoda na powyższą formułę o- 
znacza ustępstwo rządu. 


Komunikat rządu 


Rada ministrów powzięła następującą uchwałe: 
Wobec wniesienia do Sejmu projektu ustawy 
o załatwieniu zatargów zbiorowych w zakładach 
użyteczności publicznej oraz wystąpienia prze- 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Walne Zgromadzenie stow. spożyw. „Konsum ro- 
hotniczy* w Prądniku Gzerwonym odbędzie się 
w niedzielę 21 marca o godzinie 3 popołudniu 
w budynku szkolnym w Prądniku Czeiwonym 
z następującym porządkiem dziennym: 1. Sprawa- 
zdanie Zarządu za czas od 29 kwietnia 1919 r. 
do 31 grudnia 1919 r. 2. Sprawozdanie kasowe. 
3. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Zarzą- 
dowi absolutoryum. 4. Zmiana statutu. 5. Wybór 
1 członka do Zarządu w miejsce ustępującego. 
6. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce 
ustępujących. 7. Wnioski i interpelacye. Za Za- 
rząd: Franciszek Kuczara, kasyer. Władysław Gra- 
boś, przewodniczący. 


Waine Zgromadzenie członków robotniczego 
Stowarzyszenia Spożywczego „Samopomoc“ w 
Zakrzówiku odbędzie się dnia 21 mamca o godz. 
3-ej popołudniu w lokalu miejscowej szkoły. Po- 
rządes dzemny zgromadzenie: 1) Gdczyta ie 
protokółu z ostatniego Walrego Zgromadzenia. 
2) Zmian Statuiu. 3) Sprawozdanie Zarządu. 
4) Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 5) Uzu- 
pełniejący wybór czaesków Zarząłu i KHRady 
Nadzorczej. 6) Wnioski i interpelacye. W rize 
braku kompletu, restępne Walne Zgroma.lze- 


ciw strejkowi powszechnemu narodowych stron- 
nictw robotniczych, jakoteż wobec złożenia przez 
PPS kategorycznego zapewnienia, że do czasu 


załatwienia powyższej ustawy dołożone będą 


przez PPS wszelkie starania, aby utrzymany 
był w stolicy normalny ruch i spokój w insty- 
tucyach użyteczności publicznej, rząd uznając 
że posiada dostateczne gwarancye funkcyono* 


wania instytucyi użyteczności pubiicznej, przy” + 


stąpi do wycofania wojska z eiektrowni, oddając 
ją w zarząd władzom cywilnym. 

Na tej podstawie PPS dała znać na prowin- 
cyę, że strajk powszechny zostaja zaniechany, 


Głosy prasy warszawskiej 


Prasa poświęca artykuły wstępne sprawie od 
wołania strejku. 

„Robotnik* pisze: Nie będziemy się spierali 
z p. Skulskim, kto odniósł zwycięstwo w wałce. 
Qd początku dążyliśmy nie do próby sił, lecź 

o polubownego zaatwienia sprawy. Co do 
próby sił, p. Skulski wybaczy, ale formę i czas 
potemu wybierzemy sami i nie damy sobie narzu- 
cić, Wszystkie wywody p. Skulskiego w rozmo* 
wie z posłem Daszyńskim i Barhckim były zu- 
pełnie rozumne. Istotnie, w dzisiejszem polity- 
ceznem położeniu Polski rząd, który śmiałby od” 
nosić „zwycięstwo“ nad klasą robotniczą, postę” 
powałby już nie lekkomyślnie, lecz poprostu 
jako nieodpowiedzialiny szaleniec. Rząd zrozumiał 
to w ostatniej chwili. 

„Kuryer Polski“ konstatuje, że rząd dokonał 
odwrotu, ba socyaliści nie dali żądanych przeź 
rząd rękojmi, Jest to kapitułacya na całej linii, 
po której w każdem innem państwie gabinęt 
musiałby ustąpić w ciągu 24 godzin. 

„Kuryer Poranny“ w artykule pod tytułem 
„Tryumf Rzeczypospolitej* uważa załatwienie 
sprawy jako kompromis między rządem a rabo- 
tnikami w imię wspólnych interesów Rzeczy- 
pospolitej. 

Prasa endecka naturalnie przekręca fakta. 
I tak „Dwuzroszówka* pisze o „itryumfie idel 
narodowej“ i zupełuie bezpodstawnie pisze, że 
„robotnicy się cvfnęli*, 


nie odbędzie się o pół godziny później bez wzglę” 
du na ilość obecnych. Wstęp mają tylko człon 
końvie Stowarzyszenia za okazaniem ksążki po” 
boru, jako legitymacyi. Za Zarząd: Firek. Rus 
sek. x 

Baczność robotnicy budowlani! We czwartek 18 
marca odbędzie się o godzinie wpół do 6 wieczór 
w sali Związku stow. robot., ulica Dunajewskiego 
l. 5, Il p. Zgromaczenie robotników budowlanych 
z porządkiem dziennym: Przyjęcie Cennika prze% 
Pracodawców a zadania Organizacyi. Robotnicy 
jawcie się licznie. Sprawy nader ważne. 

Zarząd Grupy budowlanych. 

Baczność dozorcy domów! W niedzielę dnia 
21 meroa o godz. 2-ej popołudniu odbędzie sie 
zgromadzen e dozorców domów w sali Zwiąż” 
ków zawodowych, przy ulicy Dunajewskiego 


II piętro z porządkiem dziennym: Wybór Za” 


rządu i wybór delegatów na Zjazd Związków 
zawodowych do Warszawy. Jamcie się jak nay- 
liczniej. Legiiymacye człoakawskie rależy przy” 
n ec ze sobą, 

Zebranie inwalidów ogrodników odbędzie £l9 
w dniu 21 marca 1920 w biurze Związku Inwal 
dów Wojennych w Krakowie, Plac WW. ŚW» 
celem założenia kcoperatywy ogrodniczej. 
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Zwycięstwo socyalistów w Niemczech 
Upadek „rządu“ reakcyjneso 


Stary rząd odrzuca rokowania 


Paryż. (PAT). Ze Sztutgartu donoszą, że rząd 
Eberta odrzucił propozycyę rządu Kappa o nawią- 
zanie rokowań. Natomiast „Matin* podaje wia- 
domość z Moguncyi, iż Kapp nawiązał rokowa- 
nia z Ebertem i Noskem. ê 

Sztutgart. (PAT). Prezydent Rzeszy Ebert 
oświadczył przedstawiciełowi biura Wolffa, że 
o porozumieniu z wiarołomnym wrogiem kon- 
stytucyi nie może być mowy. Ebert powiedział, 
że rząd obstaje przy bezwarunkowem ustąpieniu 
sprawców zamachu. Sytuacya w państwie kształ- 
tuje się coraz korzystniej dłą nas, tylko na 
prawym brzegu Łaby mają sprawcy zamachu 
pewną iłość zwolenników, rekrutujących się 
z pośród starej reakcyi pruskiej. W pułkach 
niemieckich w krajach nadreńskich i westfal- 
skich panuje wielkie wzburzenie przeciw spraw- 
com zamachu. Sprawcy zamachu ponoszą odpo- 
wiedziainość za slarcia, która się wydarzyły, 
zą unieruchomienie życia gospodarczego i za- 
grożenie aprowizacvi. Celem zgromadzenia na- 
rodowego, które będzie obradowało w Sziutgar- 
cie, jest zabezpieczenie konstyiucyi i jak najry- 
chlejsze odnowienie bezpieczeństwa publicznego. 
Wojska zbuntowane muszą być wycotane z Ber- 
lina i rozwiązane. Przeważająca większość na- 
rodu niemieckiego stoi po stronie demokracyi. 

Sztutgart. (PAT). Rząd Rzeszy oświadczył, że 
wiadomość o rzekomem zawarciu kompromisu 
z uzurpatorami buerlińskimi jest nieprawdziwa. 
Rząd Rzeszy stoi na stanowisku, że może być 
tylko mowa o jego bezwzgłędnej kapitułacyi. Kan- 
clerz Rzeszy zakomunikował przeustawiciełom 
prasy, że zamiary uzurpałorskie dały się pozuać 
już w rozmowie z generałem Liittwitzem, który 
oświadczył, że „Reichswenr* nie może być wię- 
cej zredukowaną, przeciwnie należałoby woj- 
skowe urządzenia rozszerzyć i przygotować broń 
do ewentualnej przyszłej wojny. 


Porozumienie między stronnictwami 


Berlin. (PAT). Wczoraj przyszło do zupełnego 
porozumienia między trzema partyami większości 
(socyaliści, centrum i demokraci). Partye są zda- 
nia, że rząd powinien pozostać w Dreźnie, zaś 
Narodowe zgromadzenie powinno być zwołane do 

erlina. 

Ultimatum kolejarzy 


Berlin. (PAT). Pracownicy kolejowi postawili 
Tządowi ultimatum, mocą którego żądają ustąpie- 
nia Kappa, grożąc w przeciwnym razie proklamo- 
waniem we środę strejku generalnego. 


Kapp nie może znaleść kandydatów na 
ministrów 
Lyon. (PAT). Wedle doniesień z Berlina Kapp 
nie zdołał dotąd utworzyć ministeryum. Ma on za 
sobą tylko Prusy wschodnie, Śląsk, Meklemburg 
Część Bawaryi. Natomiast okolice robotnicze i por- 
są przeciwxo przewrotowi, zwłaszcza Hamburg, 
Brema, Altona, Chemnitz i Norymberga. W ponie- 
Ziałek przyszło w różnych miejscowościach do 
Twawych starć. W Berlinie musiało interweniować 
Wojsko przy użyciu broni palnej, podobnie w Li- 
Psku i Kolonii, 
Foch ma głos! 
Paryż. (PAT) „Petit Parisien“ donosi, iż wczo. 
fajsze obrady Rady najw yższej ujawniły niezło- 
ną wolę sprzymierzonych do pozostawania 
: Ścisłej łączności dla zacuowania stanowiska 
„/czekującego, pozostawiając marszałkowi Fo- 
Owi oraz admirałowi Beatty'emu zarządzenie 
powiednich środków. 


ebranie się Zgromadzenia narodowego 


Wiedeń. (PAT) Jak donoszą ze Sztułgartu, 
„ Srwsze plenarne posiedzenie Zgromadzenia 
dni g owego odbędzie się we czwartek po polu- 


Kara na zdrajców 


Berlin. (PAT) „Localanzeiger* donosi ze Sziui- 

Ceti że rząd przygotowuje projekt ustawy, 

faat którego wobec zdrajców stanu Ma być 
sowana konfiskata ich majątków. 


Przeciw zamachowi 
Poznań. 


(PAT). Z Darmstadu donoszą: Rząd 
neski Wydał proklamacyę, w kiórej oświadcza, 
we ie przyjmuje absolutnie do wiadomości no- 
dyktatury berlińskiej. 
dioa. (PAT). Oprócz trzech państw połu- 
wolygyj iemieckich, oświadczyły się przeciw re- 
burg = rządy w Darmsztacie, Dreźnie 1 Ham- 


Wiedeń. (PAT). Wedle doniesień z Hamburga, 
okolice Wielkiego Hamburga pozostają pod wła- 
dzą dawnego rządu. Wojska w  Altonie, któ- 
re dotychczas stały pod komendą nowego rzą- 
du, usunęły swych oficerów i poddały się pod 
władzę dawnego rządu. Innych oficerów inter- 
nowano. 

Paryż. (PAT). Agencya Havasa. Ze Sztutgar- 
tu donoszą: Zrzeszenie gospodarcze żołnierzy 
niemieckich ogłosiło odezwę potępiaiącą zamach 
stanu i wzywającą do przeciwdziałania. 

Berlin. (PAT). Biuro Wagnera podaje ze Szłut- 
gartu, że podsekretarze stanu wszystkich mi- 
nisterstw w Berlinie postanowili odmówić poł- 
nienia służby pod nowym rządem. Także gene- 
ralni sekretarze i dyrektorzy departamentów 
nie pełnią służby. 

Wiedeń. (PAT). W Essen utworzono rewolu- 
cyjną radę robotniczą, która powierzyła prowa- 
dzenie interesów komitetowi. Obiegają pogłoski 
o układach w celu zjednoczenia wszystkich trzech 
partyi socyalistycznych do zgodnego działania 
w okręgach dolnoreńskich, westfalskich na 77- 
sadach dyktatury prolstaryatu. 


Strejk generalny 


Berlln. (PAT. Biuro Wolffa). Pogotowie te- 
chniczne utrzymuje, aczkolwiek nieregularnie, 
zaopatrzenie miasta w wodę, gaz i elektryczność. 
Ruch kolei miejskiej i okrężnej nie został je- 
szeze otwarty, również nie odbywa się dostawa 
przesyłek pocztowych. Jest jednak nadzieja (?), 
że ruch zostanie podjęty wkrótce w pełnej 
mierze, 

Gdańsk. (PAT). Dzienniki gdańskie donoszą: 
Strejk generalny w Niemczech zaostrza się. 
W Berlinie ustała wszelka komunikecya. Ustał 
też dowóz środków żywności, albowiem perso 
nal kolejowy nie powrócił do służby. 

Poznań. (PAT). Połączenie kolejowe między 
Poznaniem a Berlinem jest przerwane z powodu 
streiku generalnego w Niemczech. 

„Poznan. (PAT). W Hamburgu, Essen i Lipsku 
ogłoszono strejk generalny. Również we Wro- 
cławiu oczekują lada chwila ogłoszenia strejku 
generalnego. 

Paryż. (PAT). Z Berlina donoszą, że rząd 
Kappa wprowadził karę śmierci przeciwko przy- 
wódzcom strejku. 


Walki uliczne 


Berlin. (PAT). Ze Zgorzelca donoszą, że w czasie 
starć między tłumem a patrolem wojskowym, ZO- 
stały dwie osoby zabite, jedna ciężko a ł lekko 
ranna. 

Berlin. (PAT). Biuro Wolffa donosi z Drezna: 
Wczoraj popołudniu przyszło na wielu miejscach 
miasta do krwawych starć z wojskiem. Szczegól- 
nie zacięta walka toczyła się koło urzędu telegra- 
ficznego. O godz. 7 wieczór poddała się obsada 
urzędu telegraficznego. Do godziny 1 w nocy zgło- 
szono 50 zabitych. 

Drezno. (PAT). Wczoraj rezegrały się walki u- 
liczne nie tylko przed budynkiem pocztowy, «le 
także w innych częściach miasta. Stwierdzono, że 
spartakowcy strzelali z dachów na tłumy i na żoł- 
nierzy obrony państwa. Liczba zabitych przekracza 
200. Dziś rano panował zupełny spokój. Strejk 
generalny zakończył się. Koleje podjęły znów ruch. 
W gruncie rzeczy szło o próbę komunistów opa- 
nowania miasta. Plan ten nie udat się. Opinia 
w Dreznie skłania się do ugody między obu rzą- 
dami. 

Wiedeń. (PAT) Dzienniki wiedeńskie zamie- 
szczają nocne depesze z Beriina, w których jest 
powiedziane, że komuniści postanowili wyzyskać 
syłuacyę, ażeby proklamować rząd rad. Komu- 
niści i niezswiśi socyaliści połączyli się do 
wspólnej akcyi i wystosowali do Kappa ultima- 
tum, w którym go wzywają, by do godziny 9 
wieczór ustąpił, gdyż w przeciwnym razie bę- 
dzie dyktatura wojskowa zaatukowana siłą zbroj- 
ną. Przywódey niezawisłych socyalistow i ko- 
muniści oświadczyli, że 18.000 robotników ber- 
lińskich jest uzbrojonych. Od godziny 10 wie» 
czór syreny fabryczne wzywają robotników na 
miejsca zborne. Sytuacya jest ba:dzo poważna. 
Oczekują w rosy krwawvch zejść. Generał Liitt- 
witz wyda: odezwę przeciw bolszew.zmowi i zgro- 
madził wojska, które bczą 30 do 40 tysięcy żoł- 
nierzy. Zamierza ou poskromić krwawo powsia- 
nie komunistyczne. Poźią nocą, o godz. wpoł 
do 1-ej, donoszą uzienniki wiedeńskie z Berlina, 
że słychać tam strzały armatnie. Dalsze szcze- 
góły są nieznane. . 
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Zwycięstwo socyalistów 
Kapitulacya Kappa 

Berlin. (PAT. Biuro Wolffa}. Kanclerz Kapp 
komunikuje: Ponieważ rząd Eberta zdecydował 
się wypełnić zasadnicze polityczne postulaty, 
których odrzucenie w dniu 13 bm. doprowa- 
dziło do utworzenia nowego rządu, uważa rząd 
Kappa swoją misyę za skończoną I ustępuje, 
oddając władzę wykonawczą w ręce główno- 
dowodzącego. Rząd Kappa kieruje się w tym 
wypadku przeświadczeniem, że rozpaczliwe po- 
łożenie wymaga zespolenia wszystkich sił prze- 
ciw niebezpieczeństwu bolszewizmu. 

Frankfurt nad Menem. (PAT). Konfereqcye, 
które się odbywały w parlamencie berlińskim, 
po długich wahaniach ze strony Kappa i Liitt- 
witza uoprowadziły do zrzeczenia się przez nich 
rządu i wycofania się. Ster rządu objął Schif- 
fer. Generał von Hülsen objął w imię rządu 
Bauera dowództwo nad wojskiem. Przedtem 
przybyli do parlamentu Cohn i Dżumig i*w imie- 
niu powslałego w dzielnicy robotniczej sowietu 
wyrazili uttimatam, że jeżeli do godziny 9-tej 
wieczorem wojska nie zostaną odwołane, robo- 
tnicy wystąpią z bronią w ręku. Należy się 
obawiać krwawych starć, 

Berlin. (PAT). Kapp i Liittwitz wyjechali z Ber- 
lina. Powstał współrzędny rząd komueistyczny z 
Cohnem i Daumigem na czele. Domaga się on 
usunięcia rządu Kappa oraz usunięcia wojska 
z dzielnicy robotniczej, Ma to nastąpić do go- 
dziny 9 wieczorem. Wobec krótkości terminu 
nie da się to przeprowadzić. Dziś przed połu- 
dniem oczekiwano tu nowych ciężkich walk. Do- 
wództwo nad wojskami objął generał Hülsen, 
który w czasię ostatniego przewrotu stał po 
stronie rządu Bauera. Miejsce pobytu Kappa i 
Liittwitza nie jest znane. 

Wiedeń. (PAT). „Neue freie Presse“ donosi z Ber- 
iina: Słychać, że Kapp i Liittwitz opuścili Berlin 
w automobilu. 


Rząd socyalistyczny 


Berlin. (PAT. Biuro Wolffa). Oświadczenie kan- 
ćelaryi Rzeszy zawiadamia: Wedle zgodnych. 
i niewątpliwych wiadomości odbyła się wczoraj 
w noty konferencya Socyalistów większości, nie- 
zawisłych i komunistów, na której obradowano 
nad syłuacyą, a na której osiągnięto prawie 
we wszystkich punktach porozumienie. Ułożono 
listę ministeryalną zawierającą następujące na- 
zwiska : Daumig, kanclerz Rzeszy, Paweł Loewy, 
minister spraw zagranicznych, Müller, minister 
skarbu, dr Goldschmidt, minister pracy, dr Cohn, 
minister sprawiedliwości, Jułiusz Mayer, mini- 
ster kolonii, Fakt ten wskazuje na ogromne nie- 
bezpieczeństwo, które Niemcem grozi. Rzeczpo- 
spolita rad będzie próbowała usadowić się 
w sposób gwałtowny. Grozi dyktatura proleta- 
ryatu. 
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Komisya Konstytucyjna 

Warszawa. (Tel, wł. „Naprzodu*%), Wczoraj od- 
było się posiedzenie komisyi konstyłucyinej, na 
którem obradowano nad rozdziałem o rządzie. 

Przewodniczący pos. Rataj odczytał pismo mar- 
szałka Trąmpczyńskiego z żądaniem, by komisya 
tak rozłożyła swe prace, aby projekt konstytucyi 
był gotów na 3 maja. 

Komisya rozpoczęła dyskusyę nad rozdziałem 
o odpowiedzialności rządu. Ustalono parlamentar- 
no-konsłytucyjną odpowiedzialność gabinetu, przy- 
czem komisya nie zgodziła się na formułę, propo- 
nowaną przez socyalistow, wedle której rząd ustę- 
puje na wyrażne żądanie Sejmu. 


Komisya polsko-czeska 


Gieszyn. (PAT) Dziś zebrała się pod przewo- 
dnictwem Wiltona komisya polsko-czeska. Ze 
sirony polskiej podniesiono zarzut, że skład de- 
legacyi czeskiej nie daje dostatecznych rękojmi 
(brakowało przedstawiciela organizacyi górki- 
cayen), Czesi włączyli w skład swej delegacyi 
Słązakowca Głejcara. Ponieważ ze strony pol. 
skiej uważano rokowanie w tym składzie za 
bezcelowe, poseł tow. Kunicki oświadczył, że 
albo wskutek nieporozumienia, albo umyślnie 
delesacya czeska zuezawuowała dra Pełza, po- 
wołanego do przedstawienia listy kandydatów 
delegacyi czeskiej. W każdym razie niema gwa- 
rancyi, że układy będą owocne. Dr Kunicki za- 
proponował Ouroczenie, aby deiegacya czeska 
mogła navudzić się i zestaw ć definity wng listę 
swych eztonków, Przewodniczący Wilton zauwa- 
Żyi, Że ou nie ma wiele czasu, jednaaże dla tak 
ważnej sprawy czas znajdzie. Dalej podkreślił, 
że Polacy okazał: dobrą wotg, chcąc doprowadzić 
obrady do skutku, 


ROZMAITOŚCI 


Telegraf i telefon iskrowy 


Wynalazca telegrafu iskrowego, Marconi, o- 
_tosił w dzienniku florenckim „Nuoro Giornale‘, 
artykuł o doniosłych zmianach w komunikacyi 
iskrowej. 

Wojna przyniosła wamne w dziedzinie telegra- 
íu ulepszenie. Oto za pomocą specyalnego przy- 
rządu, który nie jest większy od gramofonu, i 
bez innej komiumikacyi z atmosferą, Marconi od- 
biesa przez cały dzień u siebie w pokoju każdą 
wiadomość, wysyżaną prasie curopejskiej. 

Podobny „ołdbienacz' iskrowy demonstrował 
też, jak donosi „Times“ — p. Oliniker, na posie- 
dzeniu „Wireless Society' w Londynie. Przy- 
rząd ten, który meze ustawić każdy we własnym 
domu za 30 ist, — i który przyjmuje wiadomości 
zę wszystkich główtniiejszych stacyi iskrowych 
w Europie — składa się ze szkatuułki 15 cm. sze- 
rokie], 12 cm. długiej i 5 cm. głębokiej; szkatuł- 
ka ta jest tak lekka, że można ją nosić na skó- 
rzaniej rączce. P. OWinker objaśniał, że ten prze- 
mośmiy „odbieracz' był zwazu przeznaczomy do 
otrzymywania sygnałów czasu z Paryża przez 
zegarmsstrzów oraz tych wszystkich, dla któ- 
rych posiadanie ścisłych wiadomości o czasie 
ma domiosłe znaczenie. Wystarczy postawić no- 
wy przyrząd ną stole, i połączyć z dzwonkiem 


 teletomicznym. Drut zewmiętrzny jest miepotrze- 


pny. 

Co zaś do telefonu idkrowiego, to Marcomi za- 
pewnia, że jeszcze w ciągu roku bieżącego za- 
stapi on dotychczasowy system telefoniczny, 
Farwo sobie wyobrazić jakie niesłychane udo- 
godnienie zmiana ta przyniosłaby w komuni- 
kacyi głosowej, jakie korzyści ekonomiczne, o- 
szczędziłaby bowiem kosztu eparatów i linii te- 
lefonicznych; nadio zaś wyłączone będą takie 
częste obecnie przerwy, wywoływane niepogo- 
dą, lub odcięcie całych przestrzeni od połącze- 
nia centralmiego, skutkiem zawiei śnieżnych, al- 


bo innych klęsk żywiołowych. 


Znakomity wynalazca 


włoski wyraża zdziwie- 


mie, że gdy najhardziej postępowe narody Eu- 
ofi 


Do zamiany kamienica | Poszukuję Rybaka Władysiawa 


w dzielnicy IV. na kamienicę 
w śródmi<ściu z woluem mie- 
szkaniem 4—5 pokoi. Wiado- 
mość w Biurze ogłoszeń Fe- 
liksa Stattera w Krakowie, 
Grodzka 13. 


Kupię kamienicę 
pczy ul. Długiej, Filipa lub 
Łobzowskiej z wolnem mie- 
szkaniem. Wiadomość w Biu- 
rze ogłoszeń Feliksa Statte- 
Ta, Kraków, Grodzka 13, 


Do sprzedania AA 


koło 100.000 nowych blasza- 
nych pudełek na pastę. Zgło- 
Bzenia pod „Natychmiast* do 
biura ogłoszeń F. Stattera, 
Kraków, Grodzka 13. 


Poszukuję 
mieszkania z 2 lub 3 pokoi 


i kuchni w Krakowia lub Krze- | k 


szowicach; reflektuję ewen- 
tualnie na mieszkanie w miej- 
scowośri wzdłuż linii kolej. 
Kraków=Mrzoszowice. Pośred- 
niectwo z dobrym wynikiem 
wynagradzam sowicie. Zgło- 
szenia do „Działu Inserato- 
wego Naprzodu”, Kraków, 
Grodzka 13. 


Fabryka sody amoniakalnei 
w Borku F'aięckiin koło Pod- 
górza poszukuje do nat;ch- 
niłastowego wstąpienia 
2 ś'usarzy, tokarza, bia- 
cherza i ślusarza narzę- 
dzicwego, 


Kilku robotników 
meblowych poszukuje pra- 
cownia stolarska Andrzeja 
Adamskiego, Kraków XI, ul. 

Różana 6. 


(grednika 
któryby sam pracował i u- 
miał założyć ogród i inspe- 
kia, a następnie ogród ten 
prowadził, poszukuje się č% 
Borysławia. Płaca miesięczna 
Marek 1.500 —, mieszkanie, 
światło i opał. Wiadomość 


Seema mnaman maa ama Z m PE EO WO EW e AA O O ZER Z A Z OOO, a» 


Z Sosnowca, ur. w roku 1891, 
który pracował jako formierz 
w czasie od 30. X. 1915 do 


fineryi nafty firmy W. Sta- 
wiarski. Ktoby wiedział gdzie 


skawie podać miejsce jego 

pobytu pod adresem Stani- 

sław Nełczuk, Krosno, Rafi- 
nerya nafty. 


Stół 


amerykański, jasny, zupełnie 
nowy do sprzedania. Wiado- 
mość: ul. Wolska 28, III. p., 
ofic, 2-gie drzwi na ganku, 
między godziną 1 — 3 popol. 


Kupiecka korespondencyę angielska 
załatwia: zawodowy kupiec, 
który Kilkanašcie lat przeby- 
wał stałe w Anglii i obezna- 
ny jest z tamtejszymi stosun- 
ami. — Informaeyi udziela 
z srreeznpiei Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13. 


Potrzebny natychmiast 
energiczny(a) inkasent(ka) 
Zgłoszenia osobiste do Kra- 
kowskiego Stow. Kupców, 
Grodzka 43, między godz. 

6—7 popol. 


Stolarze i 
znajdą zajęcie zaraz. Zgło-! 
szenia: Fabryka „Cracovia“, 
Podgórze, ul. Płaszowska 8. 


Panna biurowa 
początkująca potrzebna za-! 


CZ Mlgi2 


górze, Płaszowska 8. 


obznajomiony dokładnie zpro- 
wadzeniem gatru i tartaku 
znajdzie korzystną posadę. 
Wiadomość Inż. Szpak, Dą- 
browa koło Tarnowa. 


Potrzebne zcolne panny 
do krawieczyzny damskiej, ' 
oraz speczaustki do Żakie- 
tów. Tamże potrzebne pa- 


w Biurze ogłoszeń Feliksa |nienki do nauki. Zgłoszenia 


cze 
BR TOTEEE DR mE n 


Redakior naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej. Spółki Wydawniczej „Maarzóż* w Krakowie. 
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obecnie przebywa, raczy ła- n 


raz. Fabryka „Cracoria*, Pod- | ž 
SEM F. 
Tracz (gatrzysta) | 


„NAPRZÓD 


ropy zachodniej nie zdołały jeszcze wprowadzić 
u siebie telefonu iskrowego, Chińczycy, naród 
najbardziej zacofany, oddawna już posługuje 
się telefonem takim w codziennej komunikacyi 
m:ędzymiastowej. Wymalazcy amerykańscy ob- 
myślili również prakiyczny sposób przenosze- 
nia głosu ludzkiego za pomocą fal elektrycz- 
nych. 

„Dzisiaj“ — pisze Marconi — „nie możemy 
komcemtrować energii tak, eby doszła do znacz- 
nych odległości; wszelako nauka jest już ma 
drodze, prowadzącej do wysyłama, bez pomocy 
drutu, energii elektrycznej po najdłuższej linii 
prostej. Wynikiem tego będzie mniejszy wyda- 
tex energii dla adległości krótszych, a tem s2- 
mem mniejszy koszt komunikacyi. Skoro tylko 
obmyślona zostanie odpowiednia kontrola ca- 
łego ruchu falowego, zdołamy przy pomocy po- 
tężnych machim, zaopatrywać świat w fale c- 
nergii elektrycznej, któremi postugiwać się bę- 
dzie można bez drutu, przez proste pociśnięcie 
guzika“. 


HUMOR I SATYRA 


Włeści z Pucka, 


Oddziały nasze zdążają do Pucka. 

— Cóż to za śliczny zakątek ziemi? — pyta 
„Królewiak'. 

— Oliwa! — objaśnia strzelec pomorski, 

— Żeby jej jeno Warszatwiaki nie puścili na 
pasek — wtrąca z obawą Wielkopolanin. 


Brzeg morza. Oficer piechoty rozstawia stra- 
że, artylerzysta obiera pumkty na baterye wy- 
brzeżnie. Marymarz somduje głębokość, Tylko o- 
ficer ułamów stoi bezradny. 

— Czekaj pan lata, pamie rotmistrzu. Będziesz 
nai plaży reprezentowiał W. P.! 


Jednoroczhy óchotnik, słuchacz filozofii, patrzy 
na przystań pucką. l 

— Śliczne widoki ma masza Polska. Floty tyl- 
ko brak. Całkiem jak u mnie! 


(„Szczułek'). 


poszukuje lokalu 
złożonego z 4 do 8 pokoi 


na blura oraz większego magazynu, piwnic 
ewentualnie także garażu. 


Zgłoszenia z podaniem warunków do Biura ogło- 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. 
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Monteráw Slusarski 


do maszyn rolniczych żniwnych ! mo- 
torów oraz kilku praktyxkaniów 
przyjmie 


Syndykat rolniczy 


w Krakowie, pl. Szczepański 


f 


ARA A E e O O r A 


Przy zakupach uprasza się 
powołać na nasze 


Nr. 68 


Teatr im. Jal, Siłowachi:ego, 

Czwartek: „Ponad śnie; Żeromskiego. 

Piątek: 5 godz. „Lilia Weneda* Słowackiego. 

Sobota: „Nina“ Kampfa. 

Niedziela pop.: „Tartuffe“ Moliera. 

Niedziela wiecz.: „Lilla Weneda“ Stowackiego. 
Teatr „Bagałela” 

Czwartek: „Gra serc". 

Piątek: „Brat marnotrawny". 

Sobota: popołudniu: Przedstawienie dla dzieci, 
Wieczorem „Wuj Bemard". 

Niedziela: Przedpołudniem ĮI koncert symfo- 
niczny. — Popołudniu: „Gra serc — Wie- 
czorem „Brat marnotrawny”. 

Teatr powszechny. 

Czwartek: „Opowieści Hoffmana“, — Występ 
gościny Ignacee. Dygasa, 

Piątek: „Krzyżacy. 

Sobota: Popołudniu: Dla młodzieży szkolne) 
„Śluby panieńskie'. — Wieczorem: „Odro «ze- 
nie“. 

Niedzieia: Popołudniu „Księżniczka Czardasza“. 
Wieczorem „Odrejzenie'. 

Operetka w Nowościach. 

Czwartek: „Mamewry jesienme*, 

Piątek: „Targ na dziewczęta”, 

Sobota: „Manewry jesienne“, 

Niedziela: Popołudniu „Targ na dri'ewczeta'. 

Pomiedziałek: „Mamewry jesienne“, 

Witorek: „Manewry jesienne. 


Kcleginm wykładów naukowych, Rynek gi. 
Linia A—B. 1. 39, 

Czwartek: prof. Dr Maryan Szyjkowski: „Arey- 
dziela literatury światowej" (Liryka grecka) 
z recyt. art. dram. Jadwigi Korwin. 

Sobota: prof.: Dr Józef Reiss: „Roberi 
man (z ilustr muz.) 


Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha). 

Czwartek: Józef Flach: „Sławme pary kochan- 
kow“; część II: Tristan i Izolda. 

Piątek: Ferd. Hoesick: „Królowa Marysieńka, 
jako ideał Jana 1I“, 

Sobota: Józ. Flach: „Sławne pary kocnenków'; 

część III: Romeo i Julia. 
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|- INSTYTUCYA WSPÓŁDZIELCZA 


25. IL 1919 w Krośnie w Re |f} 


Dnia 1 marca wyjdzie 


„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH: 


dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom kobiet praculacych. 
Warunki prenumeraty: 


Miesięcznie Mk 2— K 280 
Kwartalnie Mk 6— K 840 
Rocznie Mk 24— K 3860 
Numer pojedynczy Mk 1— K 140 


Adres Redakcyl I Administr.: Warszawa, Wareska 7, I. P. 
DE 


MOBOSONTE ORCZZSOEDOBOEORNYKOBEKJNONEAE 


a sRANKI na metry 


nadeszły. do Domu Towarowego 


Huso WEINMANN 


Kraków, Starowiślna 6. 


Poleca również ubrania rlziecinne w wielkim 
wyborze. Sprzedaż hurtowna i częściowa. 
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BEOBOAGZAREDEGKARCEE 


Związek zawodowych rzemieślników budowlanych 
w fiadomyślu n/S. przyjmuje wszelkie roboty z za- 
kreau budownictwa, 
jak sporządzanie planów, kosztorysów, dostawy materya 
łów budowianych, bierze w przedsiębiorstwo wszelkie budo- 
wy, oraz dostarcza rzemieśln ków jak murarzy, cieśli i t, p. 


STANI 


OSTRZENIE NAPRAWĘ I NIKLOWANIE 
INSTRUMENTOW CHIRURGICZNYCH 


MUŻY, NOŻYCZEK, BRZYTEW, SCYŁGRYKOW, MASZYNEK 0O MIĘSA, NOŻY INTROLIGA- 
TORSKICH itp. WYKONOJĄ NAJTANIEJ DOSTAWCY: KLINIK U. Ja, SZPITALI KRAJOWYCH, 
mrena WOJSK POLSKICH itp. 


PERKA IRSTRUBENTOW CHIRURGICZNYCH I WETERYNARYJNYCH 
KRAKÓW ULICE SŁAWKOWSKA L. 6. 


Obsłuqa rnchawa!ł Dla szpiłał: i odsprzetńuwców cany hurtowne! 
Staitera, Kraków, Grodzka 13.1 plac Dominikański 2, IL p. Zammeosuczauzczosaweww: 
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Czeloaza:ni Deuzwai Ludowe; 


Dostawa odwistnal 


~ 


Redaktor odpowiedzialny: ma san Pyrzowski, 
w arakowie, Danajewskiego 5 (tut. Ne 1319). 


